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czenia i zakresu działania z muzeami zagrani- 
cznemi i spełniać będzie mogło w zupełności 
swe zadania we wszelkich kierunkach.

Takie rozszerzenie zakresu .i celów Muzeum 
wymaga pomocy w dwóch kierunkach: w roz­
szerzeniu siedziby Muzeum przez przeniesienie 
go na Wawel i pozyskanie dla Muzeum wyda­
tnej pomocj ze strony kraju i wszelakich in- 
stytucyj krajowych, obowiązanych do opieki i 
świadczeń na cele narodowej kultury.

Miejmy nadzieję, że losy Muzeum narodowe­
go w tyra duchu się rozstrzygną, że Instytucyi 
o takim charakterze narodowo-Kulturainym nie 
braknie opieki i pomocy, i że rozrośnie się ona 
w niedalekiej przyszłości do tych rozmiarów i 
tego znaczenia, jakie się je j z tytułu jej posłan­
nictwa cywilizacyjnego należy.

Ad multos annos!

go górnictwa w porównaniu do lat dawniej­
szych niezwykłą na korzyść kraju wykazują 
zmianę, gdy zwłaszcza w k r a k o w s k i e m  z a ­
g ł ę b i u  dokonała się w  ciągu ostatnich lat za­
sadnicza ewolucya pojęć o bogactwie i jakości 
galicyjskiego węgla kamiennego i niezbyt dale­
ką wydaje się chwila, w której doczekamy się 
produkcyi węgla koksującego, gdy ponadto ga­
licyjskie górnictwo solne stawia nas przed sze­
regiem poważnycu zadań rozstrzygających o je ­
go dalszym postępie, gdy galicyjskie górnictwo 
naftowe zwróciło swem bogactwem uwagę Eu­
ropy, należy dobrze zastanowić się nad typem 
wyższego zakładu naukowego i jego siedzibą, 
tak, byśmy rządowi taki tylko projekt przed­
stawili, któryby odpowiadał rzeczywistej potrze­
bie kraju i warunkom dalszego prawidłowego 
rozwoju rodzimego przemysłu.

techniki, być podporządkowanym pod minister­
stwo oświaty, gdzie należytego ziozumienia po­
trzeb górnictwa spodziewać się nie można. —  
W  ten sposób bez potizeby, a nawet wbrew 
wyraźnej korzyści, utrudnilibyśmy sami nasze 
stanowisko wobec rządu.

Stała delegacya zjazdu polskich górników i 
hutników, będąca wybraną na odbytym w roku 
1906 w Krakowie zjeździe reprezentacyą pol­
skiego górnictwa i hutnictwa, zajmowała się na 
ostatniem swem posiedzenia także sprawą wyż­
szych studyów górniczych w krain i przedłoży 
na mającym się odbyć w przyszłym roku w 
Warszawie lub Lwowie ponownym swym zjeź­
dzie swoje wnioski, które —  iak spodziewać 
się należy —  wolne będą od wszelkiego party­
kularyzmu. Mojem zdaniem, istotnej potrzebie 
kraju uczynić może zadość jedynie założenie 
s a m o i s t n e j  p o l s k i e j  a k a d e m i i  g ó r ­
n i c z e j  z s i e d z i b ą  w K r a k o w i e ,  który, 
dzięki swemu centralnemu położeniu wśród ko­
palń i hut i ułatwionej ten  możności uzupeł­
nienia wykładów przez ciągłe zwiedzanie tych 
zakładów, posiada pod tym względem ogromną 
nad Lwowem przewagę.

Jan Zarański.

Ze skromnych początków wielkie się rodzą 
niekiedy dzieła. K i°dy przed ćwierewiekiem 
nieodżałowanej pamięci mistrz Henryk Siemi­
radzki królewskim swoim darem „Świeczników 
chrześcijaństwa-1 poiożył podwalinę pod przy­
szłe Muzeum Sztuki polskiej w Krakowie, nie 
przypuszczał nikt, że wzniosły czyn polskiego 
artysty stanie się początkiem wielkiego dzie­
ła, które miało się stać pomnikiem kultury pol­
skiej.

Dziś, po dwudziestu pięciu latach, Kraków 
chlubi się posiadaniem wielkiej instytucyi na­
rodowej, co daje świadectwo niezmozonej po­
tędze dneha, umiłowaniu rodzimego pierwiastka 
w  kulturze narodowej, zrozumieniu potrzeby 
pracy cywilizacyjnej na zrębie wielkich dorob­
ków przeszłości.

Dzieło stanęło ofiarnością całego ogółu pol­
skiego, który odczuł potrzebę stworzenia insty­
tucyi, nawiązującej nić tradycyi z chwilą współ­
czesną, chroniącej dla potomności „Monumenta 
patriae uaufragio erepta" na chwałę przeszłości, 
a naukę ula przyszłości. I  urósł gmach porężny, 
pracą i onarnością wzniesiony na chlubę spełe- 
czeństwa, na świadectwo jego dojrzałości kul­
turalnej.

Dzieło doprowadzone dotąd do połowy zale- 
dwo, wymaga, dalszej opieki i poparcia społe­
czeństwa. Chwila ćwierćwiekowego jubileuszu 
Muzeum narodowego jest najodpowiedniejszą, 
aby ten obowiązek przypomnieć, aDy sprawą 
Muzeum zainteresować jak najszersze sfery 
i czynniki w kraju, aby instytucyę tak dobrze 
postaw.ona nie tylko utrzymać na dotychczaso­
wym poz: omie, am zapewnić jej trwały syste­
matyczny rozwój.

Niebawem opróżni się na Wawelu reszta bu­
dynków, zajętych przez wojsko i cały kompleks 
zabudowań przejdzie na własność kiaju. Opinia 
publiczna domaga się od dłuższego czasu jedno­
myślnie i z całym naciskiem, aby gmachy te 
oddano na pomieszczenie Muzeum narodowego.

W  dzisiejszej siedzibie w Sukiennicach jest 
mu już dawno za ciasno; zbiory, mnożące się 
wskutek ciągłych daiów i zapisów, rozpierają ścia­
ny sal Sukiennic, wytwarzają chaos, ścisk i spra­
wiają, że Muzeum zamienia się na skład, który 
uniemożliwia należyte korzystanie ze zbiorów.

Toza brakiem miejsca, wylania się kwestya 
koniecznego rozszerzenia zakresu działania Mu­
zeum. Towarzystwo imienia Kopernika we Lwo­
wie łącznie z c-ałym szere.ciem pokrewr.j ab in. 
Stytucyj, poruszyło myśl otwarcia przy Muzeum 
nowych działów, któreby stworzyły obraz nie- 
tylko pizeszłośei, ale i teraźniejszości Ojczyzny 
naszej, a mianowicie działów przyrodniczego, 
przedhistorycznego, etnologicznego sztuki na­
rodowej, Dopiero po stworzeniu tych działów, 
Muzeum nerodowe stanie całkowicie na wyso­
kości zadania, zrówna się pod ■względem zna­

Dotychczas zabiegi kraju, skierowane ku u- 
tworzeniu W ydJału górniczego i hutniczego w 
politechnice lyowskiej dla tej modzieży polskiej, 
która dotąd na obczyźnie —  przeważnie w Le- 
oben i w Trzybramie —  w górnictwie kształ­
cić się może. należy z uznaniem podkreślić, bo 
stanowią one wobec rządu argument wieloletnie­
go żądania kraju. Ale dziś, gdy kwestya w yż­
szego zakładu naukowego wydaje się bliższą 
urzeczywistnienia, należy poddać ocenie samą
7, SlPibio naonmaiuńft wjlo t 6r\VX)"
tnugo swego skromnieszego żądania nie powi­
nien rozszerzyć, czy zatem nie powinien zażą­
dać kreowania odrębnej, s a m o i s t n e j  a k a ­
d e m i i  g ó r n i c z e j  w k r a j u  na wzór zagra­
nicznych zakładów, które według ustalonych 
powszechnie zapatrywań, znakomicie spełniają 
zadanie kształcenia inżynierów górniczych i hu­
tniczych.

W ydaje mi się, że zawodowe kola zarówno

W  czasie, kiedy galicyjski przemysł górniczy 
znajdował się na znacznie niższym niż dzisiej­
szy stopniu rozwoju, można było zadowalać się 
żądan.em zaprowadzenia t. zw. skróconego kur­
su przygotowawczego dla kandydatów zawodu 
górniczego w politechnice lwowskiej i utworze 
nia tamże zupełnego wydziału górniczego i hut­
niczego, żądaniem, powtarzanem z roku ua roe 
.j-aoa w ydziai Krajowy w jego sprawozdaniach 
do Sfcimu, a następnio ponawianera przez Sejm 
w rezolucjach do rządu. Żądaniem tem można 
było —  powtarzam — zadowolić się, gdyż ten 
postulat kraju, wymagający nieznacznych sto­
sunkowo środków pieniężnych, przedstawiał się 
jako łatwiejsze do spełnienia staranie o stwo­
rzenie wyższego górniczego zakładu naukowe­
go w kraju. Dziś jednak, gdy stosunki nasze­
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Wtorek, 19 Października 1909,

Tymczasem rząd odrazn %  czyści tej sumy 
z a g a r n ą ł  d l a  s i e b i e  w tym roku, bo do­
piero w drugiej połowie września b. r. przesu­
nął nieznaczną ilość sędziów do wyższych rang 
i dlatego ze sumy 350.000 kor. pozostało w ka­
sach rządowych aż 262 500 Kor.

Z powyższej sumy, wedle klucza, przypadła 
dla G a l i c y i  z a c h o d n i e j  s u m a  34.000 kor. 
na polepszenie rang sędziowskich. Przypuszczać 
należało, że przynajmniej ta smna odrazu będzie 
zużytą na polepszenie rang sędziów zachodnio- 
galieyjskich. Tymczasem stała oię rzecz zna­
mienna, tylko względem Galicyi odduwna przez 
rząd stosowana, bo ministerstwo sprawiedliwo­
ści rozdzieliło tylko sumę 14.370 kor. na prze­
sunięcie dwóch urzędników sędziowskich do V. 
rangi, 12 sędziów do VI., dwóch do VII. i 6-ciu 
sędziów do VIII rangi.

Natomiast n ie  u ż y ł o  ministerstwo sprawie­
dliwości na polepszenie rang d a l s z e j  s a m y  
19.630 kor. rzekomo przez pomyłkę, bn jak nam 
doniesiono, ministerstwu sprawiedl. przy obli­
czania wydatków, z przesunięciem powyższych 
sędziów do wyższej rargi połączonych, p o m y ­
l i ł o  s i ę ,  r z e k o m o  sądząc, że te przesunięcia 
całą sumę 34.000 kor. wyczerpią. Mimo publicz­
nego podmesienia tej rzekomej pomy łki, mini­
sterstwo dotąd nie użyło sum / 19.630 kor. na 
dalsze polepszenie rang sędziowskich, lecz za­
mierza je  dopiero użyć w r. 1910 —  tak, jak 
gdyby to były nowe, osobne iundusze na rok 
1910, na polepszenie bytu sędziów uchwalić się 
mające. Tymczasem publiczną jest tajemnicą, że 
minister skarbu do budżetu na r. 1910 wstawił 
na polepszenie rang sędziowskich tylko k w o ­
tę  50.000 kor. zamiast przyrzeczonej 350 tys. 
kor d la  c a ł e j  A n s t r y i .  To spotęgowało 
tylko powszechne dotychczasowe niezadowole­
nie sędziów, wywołało wzburzenie, co pociągnie 
za sobą dalszą ucieczkę lepszych sił sędziow­
skich, a sądownictwo spadnie do tak niskiego 
poziomu, że sam rząd wstydzić się tego będzie 
musiał. —

Przeciw temu lekceważeniu sędżiow galicyj­
skich podnosi krakowska sekcya sędziów za- 
chodmo-galicyjskich energiczny protest i doma­
ga się od min. spraw, natychmiastowego użycia 
sumy 19 630 kor. na polepszenie rang i w tym 
względzie apeluje o pomoc i poparcie do mini­
sterstwa dla Galicyi i do prezydyum Koła poi 
skiego.

Wedle zdania zarządu krakowskiej sekcyi sę­
dziowskiej, suma 19.630 koron winna być na­
tychmiast użytą na przesunięcie 2-ch sędziów 
do rangi V, 7-iu do VI, 8-iu do VII, a 19 tu 
do VIII, co wyniesie razem 19.672 kor.

Krakowska sekcya sędziowska wyraźnie za­
znacza, że radcy sądu kratowego wyższego, przy 
obecnie dokonanem przesunięciu dwóch posad 
rangi VI do V, zostali dotkliwie pokrzywdzeni, 
albowhm ani jeden z nich me został przesu­
nięty do rangi V  (zostali bowiem przesunięci 
tylko wice-prezydent sądu karnego i prokuratur 
państwa), ponrmo że licz** oni od 35 do 42 lat 
służby i wobec ustawicznych wakansow pracują 
wśród nader ciężki h warunków. Dlatego co 
najmniej 2 posady V  rangi tylko czlunkom sądu 
kraj. wyż. w Krakowie obeeme dane być wiDny.

Co do przesunięcia rang od IX  do VI, za­
znacza sekcya, że przesunięcia rang winny na­
stąpić po porządku ściśle wedle statutu —  bez
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wie pracujący przeważnie po powiatach wśród 
najtrudniejszych pod każdym względem warun­
ków mieiscowych. P-zesumęcia te winny być 
s t a ł e  a me ad per3onam dane.

W  końcu krakowska sekcya domaga się sta­
nowczo przesunięcia wiceprezydenta sądu kra­
jow ego wyż. i prezydenta sądu krajowego w 
Krakowie do IV  klasy rangi, którą już mają 
oddawna wiceprezydenci namiestnictwa, krajo­
wej uyrekoyi skarbu, Rady szkolnej krajowej, 
oraz poczt i telegrafów — i wprost nie godzi się, 
•by sędziowie najbardziej dla społeczeństwa po­
trzebni i praw jego strzegący wobec innych 
dykasteryj, byli niżej stawiani. Z  tych wzglę­
dów rząd ma zamiar nadać IV  rangę wicepre­
zydentom sądów kraj. oryzsz. i prezydentom są­
dów krajowych cyw we Wiednia, Pradze i 
Lwowie, natomiast odnośni prezydenci w Kra­
kowie mają być od tego przesunięcia wyłączeni, 
P rzerw  takiej degradacji Krakowa wobec 
Lwowa i Pragi sekcya krakowska stanowczo 
protestuje ze względu na to, że Kraków jęst 
stulicą duchową Polski, i siedzibą najwyższych 
instytncyj kulturalnych polskich ze wszystkich 
trzech zaborów.

Syfuacya w Aasfryi.
(Telcg~amij „V . He form y“)

Wiedeń, 19 października.
Sytuacya polityczna jest z u p e ł n i e  n i e j a  

s n ą  i n i e p e w n ą  nawet co do najbliższe^ 
przyszłości. Ogólnie tylko słychać p r z e p o ­
w i e d n i e  b a r d z o p e s y m i s t y c z u  i. Dzien­
niki niemieckie wyrażają obawy, że przyjdzie 
do gwałtownej obstrukcyi i że w parlamencie 
zajlą_ sceny, praktykowane niedawno w Sejmie 
luolańskim. ,ak np. rzucanie bomb cuchnących; 
dzienniki grożą zarazem § 14, który —  jak po­
wiadają njdfct uż w drodze11. Z  obozu zaś 
czeskiego nadchodzą jeszcze wiadomości niepe­
wne i niezdecydowane.

Dziś wieczór zbiera się U n i a  s ł o w i a ń s k a  
na naradę, na której ma zapaść ostatecznie de- 
c y z y a  c o  d o  t a k t y k i  na przyszłej sesyi. 
a przynajmniej na kilku pieiwszych posiedze­
niach Rady państwa.

Y/czoraj wieczorem odbyła się w gmachu 
Rady państwa kil1'ugodzie na narada parlamen­
tarnej komisy i agrarnej czeskiej; na naradzie 
tej po dokładnen omówieniu sytuacyi politycz­
nej, uchwalono p o z o s t a w i ć  d e c y z y ę  U- 
n i  1 s ł o w i a ń s k i e j .  Posłowie skłaniają się 
do obstrukcyi.

Na razie, może być, że Izba ukonstytuuje się, 
ale p o s ł o w i e  c z e s c y  na wszelki wypadek 
już na p i e r w 3 z e m  p o s i e d z e n i a  Rady 
państwa z g ł o s z ą  s z e r e g  w n i o s k ó w  n a ­
g ł y c h .

Parlamentarna Kcmisya partyi czesko-rady- 
kalnt, uchwalJa zaproponować plenarnemu ze- 
K'ania w niosek wzywający m i n i s t r ó w  c z e ­
s k i c h  B r a f a  i Ż a c z k a  d o  n a t y c h m i a ­
s t  o wt« g o  u s t ą p  e a i a z p a r l a m e n t  u. —  
Palej postanowioj ? —  na wniosek Choca —  
zwrócić się do posłów czeskich, będących taj­
nym5 radcami- z prośbą, aby starali się o po- 
Jncłipąię u cesarza i ppz^dłożyij mu objęktyw-

ne sprawozdanie o obecnych stosunkach w 
Czechach.

W czoraj wieczorem odbyły s:ę we wszystkich 
dzielnicach Wiednia zgromadzenia zwołane przez 
partyę chrzęść. - socyalną. Przemawiali wszyscy 
wybitni przywódcy stronnictwa. W dyskusji 
mówcy ostro występowali p r z e c i w  o b s t r u ­
k c y i ,  a szczególnie p r z e c i w  C z e c h o m .  — 
A. Gessman uzasadniał, ze Niemcy są narodem 
państwowym Austryi i już z tego tytułu należą 
się im większe prawa, a także choćby dlatego, 
że Niemcy (!) oswobodzili Wiedeń od Turków. 
Na wszystkich zgromadzeniach uchwalono równo- 
brzmiące rezolucye za uruchomieniem parlamen­
tu, przeciw obstrukcyi, przeciw żądaniom Cze­
chów o szkoły publiczne i przeciw uwzględnie­
niu życzeń narodowych Dolnej Austryi. Uchwa­
lono też rezolucyę przeciw Węgrom.

Koresp. „Centrum11 donosi, że minister Ż a ­
c z e k  konferował wczoraj z bawiącymi już w 
w Wiedniu przywódcami strunnictw czeskich co 
do kwestyi, czy obaj ministrowie czescy mają 
we środę zjawić się na posiedzeniu Izby na ła 
wie miuisteryalnej. Postanowiono dicyzyę w 
tej sprawie pozostawić klubom. Jeżeli więc 
kluby orzekną, że ministrowie już teraz mają 
się usunąć z gabinetu, nim ten formalnie uchwali 
polecić niemieckie ustawy językowe do sankcyi, 
to ministrowie czescy oczywiście na posiedzenie 
Rady państwa nie przyjdą.

Były mnister dr P a c a k  ogłasza w „Slav. 
Corresp." artykuł, w którym odpiera zarzuty, 
czynione Unii słowiańskiej, między innemi przez 
prezesa Koła polskiego, że Unia nie ma pro- 
grama i oświadcza, że programem Unii słowiań­
skiej b.yło obalenie Bienertha. Skoro zaś ten 
pierwszy punkt nie dał się przeprowadzić, nie 
mógł być przeprowadzony i drugi punkt pro 
gramn, t. j. solidarne postępowanie po npadku 
gabinetu. Mimo to sądzi dr Pacak, że Unia sło- 
wiańska ma bardzo wyraźny program; w szcze­
gólności z iś programem jej jest wydanie ustaw 
ochronnych dla mniejszości natodowych we 
wszystkich krajach, rozszerzenie autonuinii kra­
jowej, równouprawnienie wszystkich języków 
krajowych przy władzach autonomicznych i w 
końcu sanacya finansów krajowych.

Praga. Dzienniki czeskie, umawiając zwołanie 
Rady państwa, wyrażają się z w i e l k i m  pe ­
s y m i z m e m  i przepowiadają nawet b 1 i z k i e 
r o z w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u .  W  poważ­
nych kołach politycznych nie wierzą w utrzy­
manie parlamentu i sądzą, że w n a j b l i ż s z e j  
p r z y s z ł o ś c i  n a s t ą p i ą  r z ą d y  a b s o l u -  
t y s t y c z n e ,  które przygotują nowe wybory 
W  kołach tych nie wierzą także, aby bar. Bie- 
nerth, który bezwarunkowo poleci ustawy języ­
kowe niemieckie do sankcyi, odstąpił od swego 
planu skorzystania raczej z obstrukcji, aby 
upozorować swoje zarządzenia.

Przesilenie węgierskie.
(Tdegr. „A . Eejorm ya.)

Budapeszt. Podług najnowszych wiadomości, 
uważają za możliwe p r z e d ł u ż e n i e  o b e ­
c n e j  k o a l i c y i  w f o r m i e  k o n c e n t r a c y i  
s t r o n n i c t w .  Chodzi głównie o to, czy uda 
się Kossutha odciągnąć od radykalnego skrzy­
dła Jnśtha i skłonić go do koncentracyi z par­
tiami Inalistycznemi dla zatrzymania rząda i 
przeprowadzenia nowym wjuwuw Tomu , j „ »  
ten uda się, to obecny gabinet pozostanie na­
dal w urzędowaniu z malemi tylko zmianami, 
aż przeprowadzi reformę wyborczą. W  tym celu 
m a b y ć  d z i ś  o d r o c z o n y  S e j m  węgierski 
aż du ostatecznego rozwiązania przesilenia 
Gdyby zaś plan powyższy nie powiódł się, to 
jeszcze w bieżącym tygodniu zamianowany zo­
stanie g a b i n e t  p o z a p a r l a m e n t a r n y .

Budaneszt. Prezydent ministrów W e k e r l e  
konferował wczoraj z członkami gabinetu, któ­
rym zdał sprawę ze swego pobytu w Wiedniu. 
Dzisiaj po pułndaiu udadzą się wszyscy człon­
kowie gabinetu węgierskiego do Wiednia, aby 
wziąć udział w Radzie koronnej, jaka się odbę­
dzie w Wiedniu we środę pod przewodnictwem 
cesarza.

Budapeszt. „Pester L loyd1' donosi, że na Ra­
dzie koronnej we środę okaże się, czy jest mo- 
źliwem pokojowe załatwienie przesilenia. Jeżeli 
ministrowie oświadczą gotowość do wykonania 
paktu co do reformy wyborczej, jest możliwem, 
że otrzymają także pi zyrzeczenie pewnych kon- 
ctsyi. C e s a r z  z w r ó c i  s i ę  d o  m i n i s t r ó w  
z a p e l e m ,  a b y  c o f n ę l i  d y m i s y ę  i p r z e ­
p r o w a d z i l i  r e f o r m ę  w y b o r c z ą ,  ponie­
waż chce unikać wszelkich eksperymentów. 
Gdyby jednakże rząd obstawał przy swej dy- 
misyi, taki eksperyment stałby się prawdopo- 
bnym z tego powodu, że utworzenie gabinetu 
prowizorycznego dla pertraktacji również się 
nie udało.

„Esti U jsag" donosi,.że najnowszy plan dra 
Wekerlego, przedłożony monarsze, polega na 
koncenlraoyi wszystkich umiarkowanych człon­
ków Sejmu zarówno z partyi niezawisłości jak 
i dualistycznej i cesarz chce się na Radzie ko­
ronnej nrzekonać, czy wszyscy ministrowie 
ewentualnie skłonni są plan ten przeprowa­
dzić.

Budapeszt. W ęg. o . koresp, donosi: Prezy­
dent Izby posłów J  n s t h odwiedził wczoraj 
wieczorem ministra handlu K o s s u t h a ,  z kró- 
rym dłuższy czas konferował.

Budapeszt. W sprawie porządku dziennego 
Izby posłów, odbył prezydent Justh z pos. 

leyczym naradę, na której postanowiono, a b y  
I z b a  o d r o c z y ł a  s i ę  na k r ó t k i  c z a j  —  
i aby prezydent zwołał posiedzenie Izby, zgod­
nie z opinią posłów.

Rmiscys iraiejo sztfm
Lwowskie czasopismo „Rzeczpospolita" ogłasza 

rewelacje byłego pruskiego szpiega Bolesława Ra­
kowskiego, rzucające wiele światła na szpiegostwo, 
uprawiane przez Prusy w zakresie spraw polskich. 
Rakowski, ktery wysługiwał się policyi pruskiej w 
czasie od r. 1898 do 1908, złożył swoje zeznania 
w Paryżu, we wrześniu b. r.
• W  rewelacyach swych zaznacza Rakowski, że 
w „policyi pruskiej dzieją się nieraz rzeczy 
wprost wstrętne, wkraczające w dziedzinę krymi­
nalistyki".

Do spraw polskich mają Prusacy swoje biuro 
policyjne pod kierownictwem Zachera, znanego z 
p-ocesa studentów uniwersytetu w Poznaniu i z pro­
cesu gimnazjalistów w Toruniu. Zacher, urodzony 
z matki Polki, podlega bezpośrednio ministerstwu 
spraw wewnętrznych i utrzymuje agentów w całej

Polsce i  na emigracyl. Do niego zwrncaja się 
wszyscy ze sprawami polskiomł, jego głos jest de­
cydujący o sprawach stowarzyszeń, życia kultural­
nego i politycznego

Eiuro Zachera wydaje okólniki o sprawach pol­
skich 1 zwraca innym polieyom uwagę na niektóre 
zjawiska życia polskiego. Tak np. zwróciło uwagę 
na SkarD Narodowy, i osoby nim się interesujące. 
Dla lepszej oryentaeyi w sprawach polskich biuro 
wydaje tygodnik urzędowy p t. „liesammtneberbiiek 
der polnisehen Tages literatur", w którym, opiera­
jąc się na prasie polskiej i na rewelacyach agen 
tów, maluje życie polskie.

Aby mieć zadanio ułatwione i szybszy przegląd 
osób, polieya wydała w r. 1907 album „proskry- 
bou anych", więc osób wydalonych z Frus, albo 
wybitnych pracowników narodowych. Jest tu Hen 
ryk Sienkiewicz Roman Dmowski, działacze emi­
gracyjni lliłkowski, Lewakowski, Gasztowtt i Ko­
rytko, Zygmunt Wasilewski, Pr. Rawita-Gawroński, 
W ł. Rabski, Strokowa, Daszyński i wielu innych. 
Album opatrzono 264 fotogradami.

Zacherowi podlega osobne biuro do spraw górno­
śląskich, a nadto wielu agentów policyjnych, szpie 
gów-Pulaków, między którymi nie brak kelnera w 
Bazarze poznańskim, komisarza „Straży", właści­
ciela drukarni, wybitnego Sokoła i jednego z reda 
ktorów galicyjskich.

Prawą ręką Zachera jest eks-żandarm Frost, 
który ma również swoich agentów. Niektórzy z nich 
podjuwają się pod nazwiska znanych księży Jezu­
itów, odprawiają mszę i szpiegują Polaków w Ga­
licyi. Do takich należy i autor rewelacyi, Rakow­
ski, który w czasie bytności 1900 r. we Lwowie, 
gdzie pracował w redakcji „Gońca i Iskry" Cham- 
skiego-Dziltowskiego, wykradł ś. p. Janowi Popław 
skiemu memoryał o czj telnictwie ludowem w Ga­
licyi, za co dostał 800 mk. Rakowski, zajęty pó­
źniej w księgarni Wojnara, śledził działalność W oj­
nara i Strokowej i skradł wiele broszur ludowych 
dla policyi pruskiej. Wspólnie z innymi Rakowski 
sporządzał sprawozdania ze zlotów sokolich, wiecu 
narodowego w r. 1902, jakkolwiek w nich nie brał 
udziału. Te materyały drukowano w „Gesamtiiber- 
blick der polnisehen Tageslirteratur" i na nich, ja­
ko na podstawowym materyaie, opierano się w po­
lityce antypolskiej.

Rakuwski twierdzi, iż „znajdujący się w Galicyi 
„Deatschcr Schulvere.in" jest jedynie filią „Alt- 
deutscher Verband“ , a t o w a r z y s t w o  g a l i ­
c y j s k i e ,  które przy pomocy pastora szerzy 
germanizacyę, otrzymuje pieniądze z funduszów dy­
spozycyjnych.

Sprawy ruskie wiążą się ściśle z relacyami Ra­
kowskiego. Rozmaici komisarze pruscy jeżdżą do 
Lwowa, a do Berlina przebywają studenci ruscy. 
Skutkiem tych konferencyi w pismach niemieckich 
pojawiają się artykuły przychylne Rusinom.

Pośrednikiem w tej akcyi był konsul niemie­
cki we Lwowie bar. Spcsshardt. On utrzymywał 
z pośród studentów ruskich wielu agentów, on do­
starczał urzędom pruskim obszernych memoryałów. 
i informacyi. Na wygotowany memoryał przez bar 
Spessharda, dotyczący „krzywd" ruskich, powoły­
wali się ministrowie, a nawet Bulów.

Było staraniem władz pruskich udowodnić, że 
istnieje między posłami polskimi ze wszystkich 
trzech zaborów ścisły związek; w tej sprawie za­
angażowany był siedzący w więzieniu krakowskiem 
Dekiert; zamiar ten jednak się nie udał. Tak sa­
mo trudno jest policyi dowieść, że pieniądze fua- 
dacyi klasztorów francuskich złożono u Polaków.

o  i>....-..boM -skipi robotą uolicvi świadczy to, 
że opracowywano odezwy Ligi Narodowej, wzywa­
jące do powstania itd.; fikcyjne te odezwy poroz- 
syłano ao pism i władz; z niemi pisma polemizo­
wały, na nie powoływał się minister Hauimerstein.

Na tern Rakowski nrywa na razie swoje rewe- 
lacye.

Polacj ia zamku Sc. Anioła.
ostatnim numerze miesięcznika paryskiego 

„Bulletin Polonais" podaje p. S. Strowski garść 
wspomnień historycznych o Polakach w zamku 
św. Anioła w Rzymie, na podstawie wydanego 
niedawno dzieła E. Rodownackfego p‘. t. „Le 
Chateau Saint Ange" (Paris. Hachete. 1909). 
Z artykułu p. S. Strowskiego korzystamy, aże 
by zaznajomić czytelników z niektóremi [szcze­
gółami historycznemi, bardzo mało znanemi.

Zamek św. Anioła, rzymskie Mo es Hadriani, 
od którego tyle razy zależał los Rzymu i pa­
piestwa, służył jako więzienie rywalowi Sobie­
skiego, niejakiemu don Gaetano Cesarini. Spra­
wa była nieco skandaliczna, ale ją  usprawie­
dliwiają obyczaje kraju i ówczesnej epoki. Syn 
króla Jana, książę Sobieski, jak się wyraża 
Rodownacki, przybył do Rzymu z matką swoją 
Maryą Kazimierą d’Arquien, Liaówczas od lat 
czterech wdową po królu Janie Sobieskim. Kon- 
templacya nie była cechą charakteru ani matki 
ani syna; oboje przekładali nad nią intrygi 
miłosne.

Znana w owym czasie kurtyzana rzymska 
Tolla, mająca przezwisko „paszcza lwa", nie 
dla swojej iwaizy, ale z powoda ulicy, przy 
której mieszkała, zajęła się „księciem polskim", 
dając mu .prym przed wszystkimi wielbicielami 
swoimi, do których należał don Gaetano Cesa­
rini. Oczywiście Gaetano nie byłby Włochem, 
gdyby nie postanowił się zemścić. Po niejakim 
czasie Tolia uznała za stosowne urządzić sere­
nadę swojemu „księciu" i jego matce, którzy 
mieszkali we wspaniałym pałacu Odesealchich. 
Tolla, przebrana za mężczyznę, przybyła powo­
zem przed pałac i zaczęła śpiewać. Młody So 
bieski i matka zjawili się w oknie, ażeby po 
dziękować. W  owej chwili przybył na miejsce 
senerady don Gaetano i ze szpadą w ręce rzu­
cił się na Tollę, chcąc jej posiekać twarz i na 
zawsze oszpecić. Zarazem rzucał obelgi na kró­
lową.

Służba Sobieskiego rozbroiła i uwięziła Gasta- 
no Cezanmego. Obraza królowej, wdowy po wy­
bawcy chrzęściaństwa, spowodowała, że papież 
na skargę królowej kazał Cezariniego zamknąć 
w zamku św. Anioła. Ale więzień miał także 
możnych protektorów, więc po niejakim czasie 
odzyskał wolność, przeprosiwszy publicznie 
królową. Formułę odwołania spisano dokładnie 
w  sierpnia 1700 r.

W  kilkadziesiąt lat później zmienih się role 
co do więzienia w zamku św. Anioła. Biskup po­
znański, ks. Mikołaj Święcicki. _ na Sejmie w 
Warszawie sprzeciwił się krolowi i stanął po 
stronie dyssydentów. Należy dodać, że kiskup 
był wujem króla. Za tę opozycję został biskup 
Święcicki wezwany do Rzymu i papież wyzna 
czy1 mu „gościnnie" pomieszkanie w zamku św. 
Anioła. Więzienie składało się z wykwintnych 
podojów, a więzień pobierał miesięcznie 300 ta­

larów. Mimo to ks. Święcicki nieookoił się, 
wiedząc, że w murach tych przebywał niejeden 
prałat, którego sprawa zakończyła się za pomo­
cą sztyletu lub trucizny ń le  po dwóch latach 
odzyskał wolność, podobno skutkiem interwen- 
cyi króla Stanisława.

Poraź ostatni znaleźli się Polacy w zamku 
św. Anioła w r. 1798, kiedy Francuzi zajęli 
Rzy m. Chodziło o ścisłe strzeżenie zamku, w któ­
rym znajdowało się mnóstwo więźniów. Guber 
nator francuski Rzymu powierzył straż nad 
zamkiem oddziałowi polskiemu, który co dopie­
ro przybył do Rzymu. W ojsko polskie pełniło 
tam służbę tylko przez kilka dni. h. j-e.

u  Z ajłeb in  M i ó w s M e n i .
W uzupełnieniu podanych przez nas informacyi

0 sytuacyi na terenie strajkowym Zagłębia kra­
kowskiego, podajemy poniżej informacje przesłane 
nam przez naszego korespondenta.

Chrzanów, 18 października.
Po dwnmiesięcznem przeszło bezrobociu w ko 

palniach i hutach naszego okręgu górniczego, 
przyszło wreszcie w Sierszy, Krzu i Tenczynku 
do porozumienia między robotnikami a praco­
dawcami i od soboty ubiegłego tygodnia praca 
w kopalniach węgla odbywa się normalnie. Hu­
tnicy w Krzu i Tenczynku powrócili do pracy 
przed kilku dniami, zadawalniając się ustępstwa­
mi dyrekcji hut.

Górnicy wyżej wymienionych miejscowości 
przez dwa miesiące wytrwale upomnali się o 
lepsze warunki bytu, ulegając równocześnie w>ply- 
wum agitatorów partyi politycznych, kierujących 
akcyą strajkową — co niejednokrotnie stawało 
się powodem rozbijania się podejmowanych u- 
kładów między obu stronami spornemi. Ostate­
cznie strajkujący górnicy zawarli w dniu 15 
b. m. przez swoich delagatów ugodę z dyrekcyą 
galicyjskich zakładów górniczych w Sierszy na 
następujących warunkach:

1) Wszyscy robotnicy na obu kopalniach, t. zn. 
w Sierszy i Tenczynku przyjęci zostaną do pracy, 
a z powodu strajku nie będą stosowane żadne kary,

2) Deputat węgla przyznaje się wszystkim pra­
cującym na obu kopalniach, tak na powierzchni jak
1 pod ziemią, według dotychczasowych norm na oby­
dwóch kopalniach.

3) Robotnicy podziemni otrzymają jako dodatek 
na światło 10 h. za każdą przerobioną szychtę. 
Dodatbk ten zostanie znietiony z cnwilą oddania 
do użj tku lampiarni i zaprowadzenia bezpłatnego 
oświetlenia. Pudowa lauipiarni będzie wykończoną 
z wiosną 1910 roku.

4) Zakłady obowiązują się ponosić %  d°‘  
datku sanacyjnego do Kasy brackiej, przypadające­
go na ciężar robutnlków. Robotnicy zaś uiszczać 
będą na ten cel tylko %  t. j. 10°/0 dotychczaso­
wych wkładek. W  ten sposób przeprowadzoną zo­
stanie sanacya ;/s kosztem zakładów a 1/s kosztem 
robotników.

5) Rccotnicy proszą o uregulowanie płac w ter­
minie do 1 września 1910.

6) Kopalnie (zakłady) obowiązują się utrzymać 
w mocy przyznane ogłoszeniem z 10 lipca 1909 
rokn ulgi przy pracy i utrzymanie tam norm za­
robkowych.

7) Kopalnia w Sierszy przystąpi do wykończe­
nia budowy łazienek z wiosną 1910, w Tenczyn­
ku zaś po ustaleniu planu inwenstycyjnego.

o ;  uIju fł 1<£6U jrj otxj ówtjfjrutgkj' orl rnhrtł.ni-
ków przy wypłatach za lipiec i sierpień 1909 do­
datek sanacyjuy zwrócić robotnikom w ljl częściach, 
względnie użyo’ go na pokrycie zaległych opłat do 
funduszu prowizyjnego przez czas strajku.

9) Kasa bracka ściągnie resztę zaległych opłat 
do końca roku 1909 w odpowiednich ratach mie­
sięcznych.

10) Zakłady przyznają deputat węglowy za 
miesiąc październik 1909.

11) Zakłady udzielą robotnikom nadzwyczajnej 
zaliczki w wysokości 20 K dla górników, a 10 K 
dla wozaków w dniu 23 października 1909, zwro­
tną w dwu ratach miesięcznych przy następnych 
dwu wypłatacn, po przerobieniu 6 szycht —  nato­
miast odpada zaliczka na 1 listopada b. r.

12) Powrót do pracy nastąpi w sobotę dnia 16 
października 1909 roku.

Ugoda powyższa dogodzi, że postulaty gór­
ników strajkujących zostały z wyjątkiem pod­
wyższenia płacy o 10 */, niemal w całości u- 
względniono przez dyrekcyę kopalń. Podwyższe­
nie płacy górnikom w przyszłości zależne bę­
dzie od ewentualnych konjunktur handlowych, 
które pozwolą na żądańą przez górników pod­
wyżkę płacy.

Odmiennie' netomiast przedstawia się sytua­
c ja  strajkowa w Jaworznie, największem cen­
trum górniczem zagłębia. Strajk tam trwa dalej. 
Wspomnieć tu należy o fakcie, który także w 
pewnej mierze przyczynił się do przedłużenia 
strajku w Jaworznie Oto górnicy w Jaworznie 
na wiadomość o zakończeniu się strajku w Sier­
szy i Tenczynku, objawili również gotowość po­
wrotu do pracy, ze względu na solidarność 
z robotnikami w owych miejscowościach. Uzy­
skali om takie same ustępstwa od jaworznickiego 
gwarectwa, co i górnicy w Sierszy. Chodziło im 
tylko o podwyżkę płacy o 10°/o. Tymczasem so­
botni „Naprzód" doniósł, być może, że w do­
brej wierze, iż górnicy w Sierszy otrzymali tak­
że podwyżkę o 10% - Ną wiadomość o tem gór­
nicy w Jaworznie uczuli się pokrzywdzonymi i 
wstrzymali się od powrotu uo pracy

Po wyjaśn:eniu nieporozumienia óraz po za­
łatwieniu formalności ugodowych, przyjdzie nie 
wątpliwie do ugody i również kopalnie węgla 
w Jaworznie zaczną funkcjonować normalnie.

Wiadomość o zakończeniu tego długotrwałego 
strajku przyjmą z żywem zadowoleniem zape­
wne nietylko obie bezpośrednio interesowane 
strony, ale także szerokie koła publiczności, 
zmuszone przy zbliżającej się zimie zaopatry­
wać się w Węgiel Ceny węgla, podniesione 
gdzieniegdzie przez handlarzy w czasie trwa­
nia strajku, obecnie powrócą zapewne do da­
wnej ceny, gdyż kopalnie dostarczać będą wę­
gla w takiej samej cenie, co przed strajkiem.

a.

„ E iT ł i .  M l u s z k i "  (o K r m f e .
Otrzymujemy pismo następujące:
Społeczeństwo nasze jest histeryczne. Często 

bardzo drobne ukłucie szpilki odczuje tak, jak; 
by już rozpocząć się miała agonya, a prawdziwej 
choroby nie leczy, nawet nie dostrzega.

Społeczeństwo to, dosyć poczciwe zresztą i 
nawet do3yć idealistyczne nastnrmne czasem.

ulega jeanak różnym wpływom, a czułe na fra­
zes i deklamację, jest podatnym materyałem dl£( 
rożnych, właśnie frazesem wojujących, powiedz1 
my otwarcie, karyerowiczów.

Ale o tem na końcu niniejszego pisma. Teraz 
zastanówmy się „sine ira et studio" nad tą na­
rodową zbrodnią, tj. nad zburzeniem cak zwanej 
„baszty Kościuszki".

Pewnie, że wielka 'szkoda, że ją  zburzono! 
Szkoda ze względu na pewien charakter tej 
strony miasta, choć nie ze względu na ukochaną 
pamięć nieśmiertelnego Naczelnika, bo ta baszta 
nigdy żadną pamiątką po Nim nie była.

Dom, w którym Kościuszko zamieszkał w r. 
1794, był w owym czasie własnością Wodziekich. 
Ze szkolnych lat pamiętam go dobrze, i znam 
z obrazu ś. p. Saturnina Świerzyńskiego. Dosyć 
brzydki, bez charakteru, podmiejski pałacyk, w 
stylu modnym wówczas w całej Europie, tylko 
u nas gorszym niż gdzieindziej, stał w bardzo 
pięknym ogrodzie, i mczemby nie zwracał na- 
siebie uwagi, guyby nie to, że mieszkał w nim 
bardzo krótko Naczelnik

Z  tego względu nikczemny domek stał się i 
powinien był zostać na zawsze świętą pamiątką 
narodową.
'  W  tylnym zaś murze ugrudowym, od strony 
koścmła Kapucynów, była tak, jak i dom, jeszcze 
do niedawna, druga święta pamiątka, mała fur- 
teczka. Oto w dmu przysięgi swej na rynkn, 
wstał Kościuszko rano i poszedł przez tę furtkę 
do kościoła Kapucynów, gdzie się modlił przed 
uroczystą chwilą, i gdzie Mu szablę poświęcono. 
Z  kościoła już nie wracał Kościuszko do domu, 
tylko poszedł prosto, tj. ulicą od Kapucynów 
pod wały. wówczas istniejące, cło bremy „św ie­
ckiej" czyli „Szewskiej".

Pamiątek tych nie uszanowano. Ogród pocięto 
w parcele, na których dziś wznoszą się domy 
ulicy Studenckiej, mnr, „furtkę", tak jak i dom 
sam, świętokradzko i bezlitośnie zburzono, aby 
na tem miejscu postawić domy czynszowe.

Wtenczas jednak nikt głosu przeciw święto­
kradztwu nie podniósł.

Jakby na urągowisko i dla zamydlenia oczu 
pozostawiono tę dziś tak zwaną „basztę", która 
była bramką dworską do ogrodu Wodziekich, a 
ostatnio Michałowskich, a w której mieszkał 
zawsze stróż domu za czasów dawnych, a sa­
motni kawalerowie za nowszych.

Czy Kościuszko wogóle tą bramką kiedy cho­
dził, to ti ndno SDrawdzić. Przypuszczam, że 
nią przejeżdżał, zajeżdżając przed dom Wodzi- 
ckich, ale. przypuszczam dalej, że do mi ista 
wychodzić musiał bliższą drogą dla pieszych, 
tj. inną jeszcze furtką, istniejącą jeszcze lat temu 
trzydzieści, mniej wiecej w stronie domu „GOtza", 
gdzie dziś jest jakieś gimnazjum.

Z arugiej strony trudno stwierdzić, aby tą 
bramką Kościuszko nie chodził, pewno! że mu­
siał nią kiedy przejść! Dlaczegoby n ie? tak 
jak chodził Podwalem, lab ulicą Szewską, czy 
św. Anny

Uliczna trądycya, gdy dom ■ furtkę zbu­
rzono, przyczepiła legendę o mieszkania Kościu­
szki do pozostawionej chytrze bramki z izdebką 
stróża, i wszystko było dobrze, bo i świętą pa­
miątkę dla czynszu zburzono, i tradycyi stało 
się zadość, czyli, że i wilk był syty i owca cała. 
Ten jednak sposób rozwiązania sprawy nie zmywa 
paskudztwa i fałszu, ni< zmaże faktu, że geszef­
ciarz, który tak wystrychnął na lutka opinię 
patryotycznego Krakowa, śmiał się w kułak 
/. ni,i-,vnolei tejżo opinii -/o tuk spokojnie falsy­
fikat za autentyk przyjęła.

Dlaczego wówczas nie zaprotestowały prze­
ciw barbarzyństwu powołane do tego czynniki? 
Dlaczego nie spełniły swego obowiązku konser­
watorskiego?

Prawdopodobnie dlatego, że nie byle niko­
g o —  tak jak dziś je s t —  komuby o s o b i ś c i e  
zależało na zrobieniu hałasu czemkolwiek bądź, 
ani nie było tal ich, dla których „baszta Ko­
ściuszki" być mogła jednym ze szczebelków 
drabiny „do sławy grodu".

-Pięknie to, że nie znający sprawy szlachetni 
entuzjaści dają wyraz swemn oburzeniu. Ale, 
jak przypomnieliśmy na zimno historyę mieszka­
nia Kościuszki, tak zastanówmy się równie zi­
mno nad samą bramką.

Zaznaczam raz jeszcze szkoda, że ją zburzo­
no, bo wogóle szkoda burzyć murów, dających 
pewien charakter miastu.

Jeżeli zaś o to chodzi, to pomniczek ten miał 
znacznie mniejszą wartość od innycl nad któ­
rych znikaniem nikt się nie rozrzewniał dotych­
czas.

Z Kościuszką i Tego świe.tą pamięcią, nie 
miała bramka nic więcej wspólnego, jak wszyst­
kie drzewa zniszczonego ogrodu, a znaezuie 
mniej, niż ratusz stary, którego odbudowę tak 
zapalczywie i dowcipnie zwalczają ubrońcy bram­
ki, albo niż miejsce pod pomnik, którego tak ża­
łują Kościuszce.

Artystycznie zaś było tak: Dom, wraz z bram­
ką, pochodził z wieku X V III i byłby niczem 
sam dla siebie.

Bramka, była dosyć mizernym zabytkiem pod­
miejskiego budownictwa, naśladującego domoro; 
słym sposobem zagraniczne podmiejskie domki 
ówczesne.

Malowniczą była swern odrapaniem i brudem, 
ale w tedy, kiedy stała na tle starodrzew! i  ogro­
du. Na tle kamienic czynszowych tyła  bramka 
już tylko ruderą i nic iuż nie miała wspólnego 
z nieistniejącą od dawna siedzibą Kościuszki.

Argumenty, zapożyczone z wiedeńskiej „rlohe 
W arte", które były dla pewnych dygnitarzy 
abecadłem estetyki, fotografiki różnych „anmn- 
tige Hauschen" z jakichś austiyackich' miaste­
czek, mogą być dogmatem dla tych wyroczni, 
ale w tym wypadku nic nie pomogą.

Bramka jednak miała pewną właściwą ce­
chę —  prz/miot. Otóż, była ona sposobnością 
zaznaczenia istnienia pewnych „bardzo powa­
żnych", w rzeczy śmiesznych związków, których 
anemiimczny żywut jest potrzebnym dla tycn, co 
za jakąbądź cenę chcą zostać wielkimi tego 
grodu.

Że zaś najłatwiej zostać wielkim w nieu­
chwytnych przestworzach estetyki, konserwator­
stwa, teoryi sztuki i t. p., że tizeba stać się u- 
kochanym w narodzie i podziwianym przynaj­
mniej przez damy, uderzając „w czynów stal", 
w ięc- „trzeba ratować basztę Kościuszki"!... 
trze"a jeździć w tajemnicy a świętej misyi aż 
do Okocima!

T »k ! trzeba ratować „basztę Kościuszki , 
ale równocześnie można mieć sporo proganeyi i 
małomiejskiego zarozumialstwa albo sporo cia­
snych półestetycznych doktrynek z „ łlohe War« 
te“ w mózgu, aby. wbrew opinii i wofó całego
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społeczeństwa, żałować Kościuszce miejsca pod 
pomnik na rynan, dla jakiegoś mitycznego, „śre­
dniowiecznego wyglądu" rynku, na kturym nic 
prócz wieży ratuszowej i kościoła Panny Maryi 
ze średniowiecza nie zostało

Sukiennice są gmacLem wspaniałym, ale prze­
cież z u p e ł n i e  n o w y m ,  bo tych trochę sta­
rych cegieł, co wewnątrz murów zrębu pozo 
stało, nie da„ą prawa do twierdzenia, ze gmach 
jest stary. Jest to budynek zupełnie nowy 
stojący na starem miejscu.

Jeżeliby się chciało uczcić pamięć Kościuszki 
z r 1794, to dziś, gdy z Jego mieszkania od 
lat kilkunastu już niema śladu, należy na któ­
rym z domów przy ulicy Studenckiej, stojącym 
mniej więcej na miejscu starego domu, umie­
ścić stosowny napis na tablicy.

A le bądźmy szczerzy, i powiedzmy otwarcie, 
że cała awantura z „basztą“ nie jest wcale o- 
broną pamiatki, ale ma swoje ciemne kulisy. 
Jest to więcej, niż niesmaczne nadużywanie i 
profanowanie pamięci Kościuszki dla celów 
partyjnych i osobistych, a zarazem otałainuca- 
nie nieświadomej opini'.

Dalej, jest to bałamutne a umyślne odwracanie 
uwagi od rzeczy ważnej, bo od sprawy pommka 
i odtworzenia miejsca przysięgi.

Śmiesznem i niskiem nazwać trzeba robie­
nie borby o bramkę, kiedy równocześnie agi- 
tnje sie przeciw pomnikowi.

Nie zamydlajcie, Mości Panowie, oczu bramką' 
Ale nie przeszkadzajcie stawianiu pomnika!

Włodzimierz Tetmajer.

Kronika.
DsIŚJ

Kraków, wtorek 19 października. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Piotra z Alk. 

I Pelagii p.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

■łońca o godz. 6 min. 09, zachód o godz. 4  m. 42; 
długość dnia godzin 10 min. 33.

T e a t r  m i e j s k i  im. 
Dejanira".

S ł o w a c k i e g o :  „Nowa

T e a t r  I n d o w y .  „Laika"

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Nietoperz".

Program dzisiejszej uroczystości jnbiieuszn 
Mnzenm narodowego jest następujący:

O godz. 10 rano dziękczynne nabożeństwo w ko­
ściele arehiprezbiteryalnym Najśw. Maryi Panny.

O godz. 11 rano uroczyste posiedzenie w sali 
Mniej ko wskiej (strój wizytowy). Nastąpi: 1) Zaga­
jenie przewodniczącego obywatelskiego komitetu. 
iJ) Przemówienie prezydent? miasta. 3) Odczyt dy- 
reKtora dra Feliksa Kopery: „Mnzeunj narodowe 
na Wawelu".

O godz. 2 y a po południa gremialne zwiedzanie 
tamka na Waweln przez nczedtników obchodn.

O godz. 7 wieczorem obiad w sali starego tea­
tru (strój wieczorowy).

Adres dla Muzeum n&roaoweyo. Towarzystwo 
miłośników historyi i zabytków Krakowa wystoso­
wało dc Mnzenm rastępująsy adres:

„Towarzystwo miłośmków historyi i zabytków 
Krakowa łączy się dzisiaj całem sercem w uczcze­
nia święta narodowej kultury, jubileuszu pracy 
Muzeum narodowego. Wyrosło z tej samej myśli, 
t  tej samej miłości.

W  Krakowie kamienie mówią o Krakowie i o 
Polsce. W  Krakowie Polska widzi swój sen o prze­
szłości i za przyszłością tęsknotę. Z duszy Krako­
wa, stopionej z duszą Polski, wyrośli Matejku, Szuj- 
bki, Łuszczkiewicz, Wyspiański.

Z Krakowa są uczeni, skupieni w de/wnem To­
warzystwie naukowem, w Akaaemię umiejętności 
wyrosłem —  z Krakowa jest Akademia Sztuk pięk­
nych, dawnej szkoły uniwersyteckiej dziecko —  
z Krakowa są ci malarze i poeci, co patrzę w du- 
azę krakowskiego lndn i biorą z nie) barwę i blask. 
Wczoraj i dzisiaj, azisiaj i jntro skrzą się w kra- 
kowskiem słońcu. I z Wawelu rzucają pi umienie 
na kraj cały... bo Wawel —  wyniosła to góra.

Zachować pamiątki ojczyste, pomnażać zasoby 
knliura'ne, wiązać przeszłość z przyszłością, to za 
danie nam wszystkim wspólne. Muzeum narodowe 
spełnia znaczną jego część,' a nadto, jak w pry­
zmacie, skupia najsilniej Polskę i Kraków Ta 
synteza, to jego tytuł zasiągi, to jego tytnł chwały, 
to jego cel.

Niechaj w locie ku niemu najszerzej ro7win'e 
skrzydła.

W  Krakowie, dnia 19 października 1909 roku. 
Za Towarzystwo miłośników historyi i zabytków 

Krakowa:
Prezes: Stanisław Krzyianouski. Sekretarz: Kle­

mens Bąkowski.
Delegacye na ubileusz Muzeum narodowego.

Do udziału w dzisiejszych uroczystościach jubileu­
szowych Muzeum narodowego zgłoszono ogółem na­
stępujące delegacye:

Akademia handlowa w Krakowie dr W eigl Her- 
kulan. Akaaemia rolnicza w Dublanach: prof. łta- 
ciborski. Akademia umiejętności: wiceprezes r. dw. 
prof. dr Fryderyk Zoll, r. dw. prof. dr Maryan So­
kołowski i konserwator dr Staniuław Tomkowicz. 
Biblioteka Jagiellońska: dyrektor dr Papóe, pp. dr 
Koneczny i Goyski. Grono konserwatorów wschod­
niej Galicyi pp.: dr Aleksander Czołowski, prof. dr 
Józef Siemiradzki, dr Karo, Hadaczek. Grono kon­
serwatorów zachodniej Galicyi wystąpi zbiorowo. 
Insty tut techniczny Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie: dr Tadeusz Obmiński. Izba adwokacka 
w Krakowie: prezes dr Michał Koy. Koło artystek 
polskich w Krakowie. Walentyna Greszczyna, Leo­
na Bierkowska, Eliza Bocheńska. Kongregacja ku­
piecka w Krakowie: starszy Henryk Schwarz, Jan 
Kwiatkowski i Marceli Dutkiewicz Tow prawnicze 
1 ekonomiczne w Kraków le: prof. dr K.'zy’ inski 
I prof. Rostworowski. Muzeum Czartoryskich np.: 
Smoleński i Biskupski. Hazeum dyecezyalne w Kra­
kowie: ks.-prałat dr Cztsław Wądolny. Muzeum 
dyecezyalne w Sandomierzu: ks. prof. Pokorny. Mu­
zeum m. Lwowa Dp.: Aleksander Getritz, dr Ale­
ksander Lisiewicz i dr Władysław Gnbrynowicz. 
Miasto Podgórze pp.: Rolle Karol, Karol Breuer. 
Rada m. Lwowa: wiceprezydent dr Rutowski, ra­
dni: dr Dwernicki, Ihnc Łowicz, Śliwiński, dr To­
maszewski. Reda szkolna krajowa: wiceprezydent
dr Dembowski, pp. Franko i Studziński. Rada po­
wiatowa krakowska: prezes dr Stefan Skrzyński, 
hr. Hutten Czapski-Osiecimski i Józef Serczyk, To­
warzystwo artystów polskich „Sztuka" pp.: 3tefan 
Fihpkiewlcz. Stanisław KamockI I Wojciech WeisB 
Tow, lekarskie Krakowskie pp.: preztB dr Stanisław 
Dobrowolski, jezretarz dr Wacław Damski. Tow. 
łUzoągi tscJy?Ieziyij-prj-,jbyrł wrg* w Rzeszowie pp:

Kroguiski, Bartynowski i Szaynok. Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych w Krakowie pp.: hr. Edward Ra' 
czyński, Piotr Stachiewicz, Seweryn Bohm. Tow 
przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie p p S t a n i  
Bław Rtjchan, Stanisław Sokołowski, dr Aieks-n 
der Lisiewicz. Tow. przyjaciół nauk w Przemyślu 
ks. dr Władysław Kochowski, Kazimierz Osiński. 
Tow. Szkoły Ludowej: prezes dr Ernest Bandrow 
ski, sekretarz Stefan Natanson. Tow. techniczne 
w Krakowie: prof. Sławomir Odrzywolski. radca 
Ludwik Regiec. Tow. dziennikarzy polskich: Mi 
chał Konopiński. Tow. miłośników historyi i za­
bytków Krakowa weźmie zbiorowy udział. Zakład 
im. Ossolińskich we Lwowie: dr Władysław Gm 
brynowicz.

Projekt na pomnik Grunwaldzki. Zbliżająca 
się rocznica bitwy grunwaldzkiej staje się punktem 
oparcia dla pomysłów rzeźbiarskich mających 
uwiecznić pamiątkę wiekopomnej chwili dziejowej. 
Donodiliśmy niedawno na tein miejsca o projekcie 
pamiątkowej rzeźby prof. Jana Raszki, obecnie 
mamy do zapisania drugi taki projekt. Na wysta­
wie budowlanej w domu Tow. technicznego wy- 
stawiony zottał w tych dniach model pomnika 
grunwaldzkiego wykonany wodług projektu p. Jó­
zefa Kuleszy, znanego właściciela zakładu rzeźbiar- 
sko-kamieniarskiego w Krakowie. Projekt rozwi­
nięty w kształt kolumny, przynosi na efektownie 
modelizowunej podstawie grupę postaci historyce 
nych związanych z rocznicą grunwaldzką. Na fron­
cie stoją Jagiełło i Witold, obok nich z boku Za­
wisza Czarny a w tyle Zyndram Maszkowski. 
W  sąsiedztwie Jagiełły po lewoj stronie rycerz 
podtrzymuje sztandar. U stóp królewskich Jeży 
pokonany mistrz Zakoun krzyżackiego Ulryk von 
Jungingen. Z  grupy tej umodelowanej bardzo 
wdzięcznie, wystrzela kolumna, na której widnieje 
postać Matki Boskiej, jako Królowej Korony Pol­
skiej.

Projekt posiada wybitne zalety dzieła sztuki 
i zasługuje ze wszech miar na to, aby powołane 
czynniki zastanowiły się, czy z okazyi rocznicy 
narodowej nie dałoby się projektu tego wykonać 
w kamienia, jako pamiątki przyszłorocznego ob­
chodu.

Stypendyum dia stawniczyuh. Krajowe tow. 
rybackie w Krakowie ogłasza celem nadania w r. 
1910 jednego stypendyum na 480 koron, ustano­
wionego na uczczenie jubileuszu cesarza, dla wy­
kształcenia praktycznych stadniczych. Za zezwole­
niem Zarządu dóbr ś. p. Augasta hr. Potockiego 
odbędzie stypendysta naukę i praktykę w gospo­
darstwie rynntm w Zatorze, w czasie od 1 maja 
1910 do kuńe-a grudnia 1910 r. i otrzyma od 
ZarząJn dóbr bezpłatne mieszkanie. Wypłata sty- 
pendynm nastąpi ratami miesięcznemi po 60 K 
z dołu Pudanie o stypendyum, własnoręcznie przez 
ubibgalącego się napisane, ma być wniesione do 
końca grudnia b. r. do Wydziału Tow. rybackiego 
w Krakuwie (ul. Mikołajska i. 2) i dołączyć do 
niego należy: metrykę urodzin wykazującą, że kan­
dydat ukończj ł przynajmniej 28 lat życia, świa­
dectwa wykazujące, iż kandydat ukończył co naj­
mniej szkołę Indową z dobrym postępem, lub że 
jest uczniem szkoły wydziałowej. (Kandydaci z u- 
kończoną uiżbzą szkołą ruluLrą będą mieć przed 
innymi pierwszeństwo) wreszcie świadectwo lekar- 
eski i świadectwo moralności.

Ruch podróżnych na kolei północnej przy­
biera w ostatnich czasach coraz większa rozmiary. 
Do pociągów wychodzących z Krakowa, wedłng roz­
kładu jazdy, dołączone bywają obecnie pociągi nad­
zwyczajna, odchodząca po nich w kilka minut. 
Przy pociągu, ouchodzącym o godz. 2 po południu 
z Krakowa do Wiednia, panował w niedzielę taki 
natłok, że mimo dołączenia kilkn wagonów do po­
ciągu, oraz polecenia urzędników rnchn, aby po­
dróżni zajęli I  i II klasy —  brakowało jeszcze 
miejsca dla wielu podróżnych Wynika z tego no ■ 
trzeba reorgamzacyi rnchn osobowego na tej linii 
przez zaprowadzanie zna< zniejszej liczby pociągów 
osobowych, oraz wprowadzenia w miejsce obecnie 
kursujących wagonów krótkich —  wagonów dłuż­
szych i szerszych nowego systemu.

Telefon Kraków-Wrocław. Dyrekcja pocztowa 
zaprowadza z dniem 20 b. m. rozmowy telefoniczne 
między Krakowem i Wrocławiem i miedzy Krako­
wem i Deutsch-Lissa, za opłatą 3 K 60 h. za trzy 
minuty rozmowy.

Wypadek W Zakupanem. Wiadomości o kata­
strofie, której ofiarą padła p. Dłuska, córka kiero­
wnika sanatoryum, okazały się na szczęście prze­
sadne. Jak donoszą z Zakopanego, pannie Dłuskiej, 
aczkolwiek odniosła dość ciężkie rany, nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo, rekonwalescencja postę­
puje. Zrazu po wypadku wydawało się, że odniosła 
ona ciężkie, a może i śmiertelne obrażenia ciała, 
mianowicie pęknięcie czaszki. Zbadanie lekarskie 
wykazało jednak, że groźniejsze niebezpieczeństwo 
nie istnieje; panna Dłuska odniosła kilka dużych 
ran zewnętrznych na głowie i złamała nogę.

Otwarcie bursy T. S. L. we Lwowie. W  nie­
dzielę otwarto we Lwowie uroczyście bursę dla 
młodzieży szkolnej i rzemieślniczej, założoną przuz 
Tow. Szkoły Ludowej. W uroczystości tej wzięli 
udział między innemi: marszałek hr. Badeni, w za­
stępstwie namiestnika radca Czożowski, prezydyum 
miasta i liczno grono radnych, posłowie dr Adam 
i dr Bandrowski, reprezentanci Rady szkolnej kra­
jowej, delegaci Zarządu okręgowego T. S. L., de­
legaci Tow. nauczycieli szkół wyższych, delegaci 
polskiego Tow pedagogicznego, delegacya Sokol­
stwa w mundurach oraz wielo publiczności.

Poświęcenia dokonał ks. aicybisknp Bllczewski, 
poczem przemówił prezydent miasta Ciuchclński, 
oraz prezes zarządu głównego T. S. L. pos. dr 
Bandrowski, wskazując, że Tow. Szkoły Ludowej 
ma także działać i po miastach, wśroi ludności 
roboczej. Wreszcie pos. dr Adam, prezes Związku 
okręgowego T. S. L. we Lwowie, przedstawił cele 
tworzącej się instytncyi i historyę dotychczasowej 
akeyi. v

Po tych przemówieniach inż. Broniewski odczy­
tał akt fundacyjny, który, opatrzony podpisami 
obecpych, wśród dźwięau pieśni naiodowych, gra- 
i ych przez orkiestrę, złożono w fundamentach. 
Pierwszą kielnię wapna rzucił ks. arcybiskup, na­
stępną marszałek, a po nich kolejno inni aostoj- 
nicy.

Zaniechanie wydawnictwa. Gazeta samborsko- 
drohobycka „Tydzień", wychodząca od roku w Sam­
borze, zaprzestała wychodzić z braku aostatecznego 
poparcia.

Wypadek ko!ejov y. Z« Sambora donosi nam 
nasz korespondent: W  nocy z 16 na 17 b m. po 
ciąg towarowy Ni 1261 przejechał na śmierć na­
czelnika gminy, Wykoty, Jędrucha Karania. Śle­
dztwo sądowo- karne w toiłu.

Spalenie się dziecka. 3  Huslsłyna donoszą: 
We wsi Tłuiteńkie, leżącej w tutejszym powiecie, 
zdarzył się następujący tragiczny wypadek: Jan 
Popiel gospodarz tamtejszy* wybrał się w pole o-

rać i wziął ze sobą 5-letniego synka. Podczas gdy 
sam chodził za pługiem, dziecko siedziało na wo­
zie otuione w kabat ojcowski, bo chłodny wiatr po­
wiewał. W  kioszeni kabata znajdowały się zapał­
ki, atóremi widocznie dziecko musiało się bawić 
i zapaliło na sobie ubranie. Gdy ojciec spostrzegł, 
co się dzieje, był na drugim końca bardzo długie­
go zagoDa, „sznurem" tutaj zwanego. Zanim do­
biegł, zastał już zwęglone, nieżywe dziecko. Wido­
cznie abranie tliło się na niem już czas dłuższy.

Nowa kolej bukowińska. Z  Czerniowa telefo­
nują: W  obecności prezydenta kraju i innych dy­
gnitarzy udbyło się tu w niedzielę uroczyste otwar 
cie nowej linii kolejowej Wereuczanka-Jurkowice.

Zja>J delegatów Izb handlowych. Z Wiednia 
telefonują: W  gmachu Izby handlowej rozpoczęły 
się wczoraj obrady delegatów austryactich Izb 
handlowych, w sprawie zajęcia stanowiska wobec 
ubezpieczenia socyalnego i innych kwestyj aktual­
nych. Izbę handlową krakowską reprezentuje pre­
zydent Dattner, sekretarz dr Benis i członek 
Epstein, lwowską prezydent Horcwitz i sekretarz 
Stesłowicz, brodzką fabrykant Kapelusz i pos. dr 
Rittl.

Wycieczka turecka, o której niedawno pisa 
a która zwiedzi rozmaite miasta państwa 

austryackiego, zabawi w Anstryi przez 3 tygodnie. 
Uczestnikami jej są wyżsi urzędnicy, oficerowie 

wybitni kupcy, którzy chcą poznać polityczne 
ekonomiczne stosunki w Anstryi tudz eż na W ę- 

g.zech. Dla przyjęcia gości tureckich utworzy się 
komitet państwowy pod przewodnictwem ministra 
handln dra Weisskirchuera, prócz tego zawiążą się 
komitety lokalne w miastach, które objęte zostały 
programem podróży. Wiedeński komitet lokalny 
zawiązał się pod wspólnem przow odnictwem bur­
mistrza dra Lntgbra i prezydenta Izby handlowej 
Schoellera, Goście tureccy zwiedzą Wiedeń, Berno 

Pragę, a stamtąd pojadą na Pilzno i Linz do 
Tryestn, skąd na Rjekę nastąpi powrót do Salo­
niki.

Wypadek areonauty. Z Bornstad koło Poczdamu 
telegrafują: Technik Keydel, który przedsięwziął 
prooę z skonstruowanym przez siebie aparatem do 
latania, spadł z wysokości 10 metrów i odniósł 
zrauienia. Aparat połamał się.

Obchód Stuwackiego W Paryżuflfe Paryża do­
noszą: Staraniem komitetu francusko-polskiego, w
porozumieniu ze Stow irzyszeniom byłych uczniów 
Szkoły pobkiej na Batlgnolles, odbędzie się dnia 
20 b. m. w sali „Societś de Góographie" w Pa­
ryża obchód Juliusza Słowackiego. Przewodniczyć 
tej nroczystuści będzie Manrice Barres, członek a- 
kademii francuskiej. Wygłoszą odczyty: prof. W a­
cław Gasziowtt, tłomacz francuski Słowackiego i 
znany poeta Sebastien-Gharles Leconto. Potem na­
stąpi część koncertowa. Adres komitetu: Comitó 
Franco Polonals: 45 rue de Rennes, Paris 6e.

Wzlot hr. Lamberta, z  Paryża telegrafują: Że­
glarz powietrzny hr. Lambert wzleciał wczoraj o 
godz. 4  min. 40 w Juvis»y na wysokości 100 me­
trów i wkrótce zniknął z oczu wiuzów. 0 godz. 5 
pokazał się uad Paryżem, a o godz. 5 min. 2 o- 
krążył dwukrotnie wieżę Eiffla na wysokości 100 
metrów. Na publiczności, zebranej na mostach i 
ulicach, wywarł lot ten wielkie wrażenie. Hr. Lam­
bert powrócił następnie do Juyissy Hr. Lambert 
dokonał wzlotu na aparacie Wrighta; lot trwał 45 
minut.

Proces przeciwko pani Steinheil. —  Dziennik
„Matin'1 ogłosił akt oskarżenia przeciwko pani 
Steinheil, obejmujący 10 szpalt tego pisma, Redak- 
cya jego zdołała już teraz wydostać ten akt, który 
wręczony zostanie obrońcy oskarżonej dopiero na 
dziesięć dni przed rozpoczęciem Bię rozprawy, wy­
znaczonej na d. 3 listopada b. r. Akt oskarżenia, 
wypracowany przez prokuratora Eomo’a, daje ogól­
ne wrażenie, że sama Steinheibwa swojemi sprze- 
cznemi zeznaniami i czynnościami oociążyła się, 
ale dowodów bezpośrednich nie zawiera. Steinhei- 
lowa obwiniona jest, że dnia 30 maja zamordowa­
ła swojego męża i swoją matkę. Sprawa współu­
czestnictwa innych osób w tej zbrodni nie została 
wyjaśniona. Męża zabiła Steinheilowa, ażeby wyjść 
za mąż za bogatego właściciela dóbr Bordey&la, 
matkę zaś dla uzyskania spadku i opędzenia nim 
kosztów wyprawy. Przeciwko „Matinowi" zostanie 
wytoczone śledztwo sądowe, celom wykrycia, w ja­
ki bposób i przez kogo otrzymał tak przedwcześnie 
akt oskarżenia.

Runięcie aeroplanu, z  Porte Aviaton telegra- 
Inją: Żeglarz powietrzny Blanc, który wzniósł się 
tu na aparacie Bleriota, spadł na trybuny. Trzy 
lub cztery osoby, w tern jedna kobieta, doznały 
ciężkich zranień.

Wybuch bomby. Pisma rosyjskie donoszą: Na. 
przedmieściu Petersburg- w 'ednopiętrowej oficy. 
nie, przy ul. Pargołowokiej 1. 1, w mieszkaniu ro. 
hotnika fabryki telefonów Eriksona, Sytnuwa, na 
stąpił wybuch bomby, przyczem Sytnuw został ra­
niony. Podczas eksplozyi prócz Sytnowa w miesz- 
nin nikogo nie było. P° wybuchu, gdy gęsty dym 
zaczął się wydobywać z okna mieszkania, miesz­
kańców tego domu ogarnęła panika. Wszyscy wy­
biegli z domu i z nimi raniony Sytnow. Na miej­
sce ryhucbn przybyła natychmiast straż ogniowa

Równie Taft, jak prezydent Meksyku, Diaz, będą 
otoczeni kordonem wojska podczas obopólnego po­
witania się w El Paso, gdzie znajduje się jnż le­
gion agentów policyjnych. Zmiana w środkach 
stroznuścl nastąpiła z tego powoda, że polieya wpa 
dła na ślad spisku anarchistycznego z celem zamor­
dowania obu prezydentów. W  ostatnich dwóch ty 
godniach wszystkie grapy anarchistyczne rozwinęły 
gorączkową działalność i odbywają ciągłe zgroma 
dzenia. Ogniskiem spisku ma być Chicago. Tamie; 
sza polieya usiłnje za wszelką cenę wykryć tych 
anarchistów, którzy zostali wyznaczeni do wykona 
nia zamacha. Prezydent Taft nda się do El Paso 
pod opieką majora Burnhama, szefa tajnuj służby 
Dezpieczenstwa przy osobie prezydenta. Enrnham 
jest postrachem anarchistów.

Mianowania. „W iener Ztg" ogłasza: Minister 
sprawiedliwości zamianował starszógo naczelnika 
kancelaryt Wacława Fialkę we Lwowie, dyrekto 
rem kaneelaryi w sądzie krajowym w Ozerniow- 
cach.

Repertoar teatru miejskiego im Słowackiego:
Środa: „Car Samozwaniec".
Czwartek: „Lilia Weneda".

Zm arli:
W  Czerniowcach zmarł znany członek Redy 

gminnej dr Jnl. T r o m p e t e r ,  em radca sądu, 
który przed niedawnym czasem na posiedzeniu 
R aiy  gminnej nagle zachorował. Trompeter nale­
żał do najwybitniejszych członków Rady gminnej 

w r. 1904 zwrócił ogólną uwagę swoją mową, 
w której skarcił korupcyę w zarząazie gmin­
nym.

i polieya. Dom otoczono pieszą i konną policyą, a 
o;„aż ogniowa weszła do wnętrza mieszkania, z któ­
rego dym 3uż przestał się wydobywać. Okazało się, 
że pokój Sytnowa jest zniszczony, kanapa i szafa 
do nbrań były rozerwano w kawałki. Natychmiast 
zorganizowano pogoń za Sytnowem i znaleziono go 
okrytego za miastem. Przy aresztawaniu chciat on 
stpwić opór, ale mu się to nie udało. W  ogrodzie 
za płotom policyanci znaleźli druga bomhę cylin­
drycznego kształtu, oraz nabity browning. Areszto­
wanego przeprov aazono pod silną eskortą do naj­
bliższego cyrkułu. Rewizya w mieszkaniu nie dała 
żadnych rezultatów W  kilka godzin po eksplozji 
aresztowano matkę Sytnowa, robotnicę z fabryki 
Czeszera. Przy badaniu zeznała ona, że syn jej 
przyjaźnił się z pewnym robotnikiem z fabryki 
Eriksona, który do niego przychodził i mówił, że 
cLce się prędko zbogacić. Tegoż dnia polieya wraz 
z ochraną dokonała rewizyi w fabryce Eriksona i 
w mieszkania robotnika Afanasiewa. Istnieje przy­
puszczenie, że Sytnow i Alanadiem mieli zamiar 
dokonać ekspropriacyi. Prawdopodobnie Sytnow wy­
nosił bomby, przyczem jedną opuścił i ta wybuchła.

Aeroplan w Odessie. „R jecz" donosi, że awia- 
tyk francuski Gilbert odbędzie wzlot aeroplanem 
z O lessy do jednego z portów morza Śródziem­
nego.

Ekeplozya armaty. Z Konstantynopola donoszą: 
Onegdaj, gdy sułtan wszedł do meczetu Sułtan 
Ahmed, eksplodowała jedna armata, przyczem trzej 
żołnierze odnieśli ciężkie rany.

Pian zamachów na Tafta  i Diaza. Z powoda
mającego nastąpić zjazdu prezydentów Tarta i Por- 
flrio Diaza, zostały zarządzone rozmaite środki o- 
strożności, które obecnie uległy zmianie za poraaą 
Wilkiego, szefa tajnej policyi w Nowym Jorku. —

Po&rtśe C3T2.
(Telegramy „ Nuwej Reformy*.)

Petersburg. Eskadra złożona z czterech o 
krętów pancernych ■ czterech torpedowców wy­
ruszyła z Sebastopola do L ;radyi, aby towa­
rzyszyć jachtowi carskiemn „Standard" w po­
dróży z Liwadyi do Odessy, Na wyjazd cara 
przygotowano w Odessie trzy pociągi dwor­
skie.

Berlin. Jak dzienniki donoszą z Odessy, po­
stanowiono podczas wjazdu ca^a do miasta 
utworzyć s z p a l e r y  z d z i e c i  s z k o l n y c h ,  
aby w t e n  s p o s ó b  w p ł y n ą ć  n a  r e w o -  

n e y o n i s t ó w ,  b y  t i e  w y k o n a l i  z a m a ­
c h u  na cara.

Wiedeń. „W . A llg Z tg .“ donosi, że w tutej­
szych kołach politycznych nic nie wiadomo 
o pt głoskach. krążących zagianicą, jakoby 
car miał przybyć t a k ż e  do  A n s t r y i  nu 
z j a z d  z c e s a r z e m  Franciszkiem Józefem.

Zarządittala osbeinoścloare we Wło­
szech.

Rzym, Jak dzienniki donoszą z San Kemo. 
a r e s z t o w a n o  t a m  t r z e c h  m ł o d y c h  
R o s y a n ,  podejrzanych o należenie do s p i ­
s k u  r e w o l u c y j n e g o .  Z okazyi oczekiwa­
nego przybycia cara poczyniono w Górnych 
Włoszech i we wszystkich portach r o z l e g ł e  
ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i .  Dc Turynu wysłano 
500 żandarmów i tyluź policjantów. Do Rac- 
conigi wyjechało 1000 karabinierów. Park kró­
lewski w Racconigi otaczają trzy pułki pie­
choty w oddaleniu kilku kilometrów.

Stauowfóbo socyalistów włoskich.
Rzym. Związek socyalnc-demokratyczny zwo­

łał na dziś zgromadzenie, celem powzięcia u- 
chwały, jak partya ma się zachować wobec 
przyjazdu cara do Włoch. Dep. Bartilai apeluje 
w „Ellessagero* do socjalistów, aby zachowali 
się rozumnie i twierdzi, że car jest ofiarą in­
tryg dworskich i osobiście człowiekiem łago­
dnym, niezdolnym do popełnienia lub pochwa­
lenia okrucieństwa. Nie należy też zapomnieć 
—  powiada Bartilai —  i o politycznych : eko­
nomicznych interesach Włoch.

Sejmy Ir rajo we.
Wiedeń, Sejm uchwalił rezolucyę, wzywając 

rząd, aby najpóźniej z początkiem grudnia b. r  
zwołany został Sejm na nową sesyę dia nchwa 
lenia buażetu. Następnie uchwalono prowizo 
ryum budżetowe do końca roku.

Saiconrg. Sejm został odroczony,

Wycieczka turecka w Wiednia.
Wieaeń. —  Pod przewodnictwem burmistrz 

Luegera ukonstytuował się komitet dla przyję 
cia zapowiedzianej wycieczki młodotureckiej. - 
Komitet nstanowił program przyjęcia a zarazeo 
uchwalił zajmować się stale popieianiem dobryc. 
stosunków z Turcyą.

Z  Serbii.
Belgrad. Na dorocznem zgromadzeniu party 

młodo-radykalnej i narodowej postanowiono sta 
rać się utrzymać obecną koalicyę. Na konferen 
cyi omawiano także kwestyę żądania r e w i z y  
k o u s t y t u c y i .

Manewry w Tnrcyi.
Kunstantynopol. Dzienniki donoszą, że sułta, 

weźmie udział w wielkich manewrach w A irya 
nopolu.

Zamach w Konstantynopola
Konstantynopol Onegdaj obiegała w mieście 

pogłoska o z a m a c n u  d y n a m i t o w y m  na 
członka Komitetu młodotureckiego S a l im  a pa­
szę, mianowicie eksplodować miała m a s z y n a  
p i e k i e l n a ,  lecz o parę minut zawcześnie, 
skutkiem czego z a m a c h  s i ę  n i e  u d a ł ,  P ię ­
c i u  s p r a w c ó w ,  którzy należą do p a r t y i  
s t a r o i u r e c k i e j  aresztowano.

Konstantynopol- Minister wojny Sali-pasza 
wyjechał do Wiednia.

Petersourg. Stany Zjednoczune zaproponowa- 
’y  Rosyi zmianę przestarzałego traktatu han­
dlowego. Rosya oświadczyła gotowmść rozpoczę 
cia rokowań,

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Po sfracezELu 7errgra.
(:Teleor. „Nowej Reformy“ ).

Upadek gablnGtn hiszpańskiego ?
Paryż. Niektóre dzienniki donoszą z Madry­

tu, że m i ę d z y  k r ó l e m  A l f o n s e m  a p r e ­
z y d e n t e m  g a b i n e t u  w y b u c h ł  k o n fl ik t . 
Król czyni gabinetowi wyrzuty, że gabinet nie 
informował go o usposobieniu Francyi i wogóle 
całej Europy z powodu sprawy Ferrera i nie 
dał mu do stndyowania aktów Ferrera. Opozy- 
cya liberalna spodziewa » ę  u p a d k u  r z ą d u  
j u ż  w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h .

MaalSestacye w Pradze.
P^aga. „Bohemia" dono0i, ze przeciw litera­

towi Z e n k e r o y i ,  który w niedzielę wygłosił 
mowę na zgromadzeni:! protestojącem z powo­
du stracenia Ferrera. wdrożono d o c h o d z e ­
n i e  k a r n e  o o b r a z ę  r e l i g i i  i jednego 
członka rodziny cesarskiej.

DemonflirLcye t? Eerlinle.
Berlin. Socyaliści urządzili tu zgromadzenie 

z pochodem przeciw skazania Ferrera. Kilka 
posłów do parlamentu wygłosiło mowy. Cześć 
demonstrantów w pochodzie chciała się udać 
przed ambasadę Hiszpańską, ale polieya prze­
szkodziła temu.

Wlec studentów w Petersburga*
Berlin. Z  Petersburga donoszą, że tamtejsza 

młodzież uniwersytecka urządziła wielki wiec, 
protestujący z powodu stracenia Ferrera. — 
w  wiecu tym wzięło udział około 3000 stu­
dentów.

Telegramy
z dnia 19 października.

U s t ą p i e n i e  d* r e k t o  — k r i s .  p a ń s t w .
Wiedeń. Dotychczasowy dyiektor kolei pań­

stwowych Jarosław K h i t t e l  ma w najbliż­
szym czasie u s t ą p i ć .

Przeciw drożyłale.
Praga. W  różnych miastach Czech odbyły 

się memieskie i czeskie zgromadzenia przeciw 
droży źnie.

&nch przejezdnych,
Kraaów, 13 października. 

HOTEL KHAKOWSKI: dr Wilhelm Zaktszewski z Ujścia 
solnego, Konstanty Zuków z Częstochowy, prof. Wiktor 
Arway z Tarucwa, W ania Karczewska z córką z Wiel- 
giej wsi Król. Pol.), _ nadkom W ilhelm W illner t  Jasła, 
Michał Urbrńsk, z siostrą i BnczacŁa, Tadeusz Zarewicz 

Li ńenta, inż Al lin  Zaznla. b. dyr. teatrn J .kób Glick- 
son ze Lwowa, Flora Miknłowsk * córką z Ząb .owio. 
Stanisław J. Dzielski z B chni, Wilhelm Ritter y Ozo- 
lya Bnkowałd z żoną z  'Wiednie dyr, zw handl. Te„aoi 
Sychcwski ze Lwowa, Marya Krąkowsza z synem z Ra­
domia, Leopold Serok z Dittersdorfu, Adolf Eagniewskl 

oni, z Trześnia (Krói. "ul.). Janina 1 anasewicz z cór- 
s Łodzi, Alekrsndia Piątkuwsaa z Przemykowi, Ma­

ya Horóbska z Żywca, właśo, rafineryi Le^n Perlhi rner 
Klasny.
HOTEL CENI HALNY, dr Ignacy Moykowsc. z zoną, Ar­

tur Brzozowski z Sosnowca, Florenryn Szymańska, Adam 
Dobrowolski z Warszawy bernard ZmigroA_k. z  żoną 
z Piotrkowa, Henryk Kraus z Niska, Karol Wiśnioy „ki 
z Szczakowy dr Artur Roth ;  matzą z \an-eszio (W ę­
gry), Wincenta Mjsorowa z Myślenic, Felicja Kowalew­
ska zTrzeworska Zygmunt Fertig z Rzeszowa, inż. Ka­
rol Merz z Pilzna, U .oert Kania z Kromieryża, dr Ant. 
Dntkiewicz z zon:, z K_zimierzy w ieltiej, Justyn i i “tul­
ski z Izdebnika Marya Ptpławska z Łatawy, Aleksander 
W iatorczyk z Zakopanego, Józef Wójcicki zm ttką z Ce­
liny (Król. Pol.), Jakób Schwarz zc Szczur wey, Maurycy 
Gccss z K oszyc, Anna Sakowicz, Marya Rorla z Białej 
Cerkwi, Markus Weisser z Czerniowiec, Antoni Tołłoezko 
z ulknsza, Msryan Piasecki z Poremby, Józek Rokosz 
z Chroberza (Krói. Pol.), Michał Iwanow z Zcrws ic (Król. 
Pol.), dr X. Tadcasz Trzciński z W o o w a  (W . K„. Poz.), 
Leona Bierkows.a z siostrą z Snoby, Stanisław Kech. w- 
ski z Miechowa.

GRAND H0TE1 eksc. Dymitr Nabokoff z Kacie (Król 
Pol.), prof. Bronisław Dembiński ze Lwowa, jz tf sekcyi 
Ludwik Cwialiństi, P. Strauss z Wrednia, Antoni btrza- 
tecki i Warszawy, poseł Franciszek Biesiadecki z Firlo- 
jowa. Stefan Drojecki, Henryk Lange- itz .. Wiednia, 
Józef Hofmann. Marya Tofmann z ki en (Ameryka), 
Teodor Roth z Witkowie, Emu Nagy z Buaapesztu.

HOTEL POLlERA Aleksander Chominsk. z Obiewa 
Litwa\ Janowie Lnbańsoj z Staszowa (Król. Poi.), dr 

jrof. Ludwik Finkę], Aładysław Marczyński z« Lwcwa, 
Roman Brzozowski i  M. Ostrawy, dr Walsrycn Marudziu- 
ki z Jasła, bar. Wiktor Imiecbof z \'iednia, Leonowie 
Hassffldowie, Karolina Pasb.ka- z Warszawy Zygmunt 
Sarnacki ze Lwowa, Julian Borkowski z Kielc dr Izydor 
Waksman, Antoniowa Jabłońscy z Wai=zawy, dr Tan 
Baranowski z JaJa. Zofia Podlewsk. z Wa-szawy. Ja­
kób Kon z Częstochowy.

HOTEL pod ROZą: Halina i An .a Szuster, Zygmai 1 » 
Michał Sulimirscy z Sosnowca, W ładysław Łnl si' ic: , 
Wojciech Gliński z Nowe jo Sącza Zenon Skołnbu, Julia, 
Helena i Stefanii W ronlewskie ze Lwowa, Jan H_ rz, 
Marya Milller z Wiednia. Teodor Fichtner, Józef Ka- 
w e o k i z W a r s z a w y , Józef Dychtoń, Maurycy Weeiisler 
z M. Ostrawy, Stefan i Helena Przyłęccy z Suudcmierza, 
dr Jan Bedln rski z Nowego Targu, Jadwiga Silbermann 
z Lodzi, M. Krynick5, Jauwiga Eydziatowicz z Sanoka, 
Józef Litl z Zawiercia, Kazimierz i Marya Doboizyńscy 

Niwki (Krul. Pol.), Mieczysław Łącki z Zawiercia, dr 
Sta.iisław Marenicz z Wilna, Władysław Dzikiewicz, Jan 
Mielocb z Zakopanego, Karol i Maiya Sołtysowie z w »  
dowie, Antonina Szpotańska z Rupperswylu.

hi/TEL SASKI: J. Brecher, M, Winueini, O, Gra»rlor 
z Wiednia, F. Busbo, Ł Weinherg, R. 'rnnitzer z Ber­
lina, H Lazaras, T. uiai.g za Lwowa, W. Ma’-, J. Dem­
bowski z Wiednia, C. Fr -se z Wrocł; v 'f.. F. T ieie z 
K irsznic, L. Urban z Ołomuńca, K. Wyleżyński z Bory­
sławia.

*

» TYLK O  M A S Z Y N A M I W Y R A B IA N E  s

TUTKI >>KOSMOS«
S ą  HYGIEN1CZNEl - >

~ z Fabryki S T  Wołoszyńskiego w Krakowie- *►

l d e g r a * i c X i i e 3
Wiedeń 18 października Losy: a ’ procentowe, .ustryackia 

zakładu kred. z obi. prc. z oku 1830 3-pro, ‘lS3"d5. Anstr. 
zakł. kr. z obi. prc. z r. 1889 J-pro. 289 —. UreguL Du­
naju z 1370 r. 100 L>r. 5-prc. 289’ 2ń Węg Banku nip. 
no 100 zł --pro. 241’ /5. Pożyczki sert, prem. po 100 tr. 
2-jtu. 85G5. b) 1 ezprocentowe: Budapiszieńskij (Lasilica) 
5 zł z. 22'ćO. Zakł krsd. dla k  1 p. po IDO złr. 51> - 
Clary 10 złr, m. b. 175 — . Pożyczka m. insbrnka 20. 
złr. 116-— . Losy m. Krakowa 20 zł. 11P25. Pożyczka 
m. Luolany 20 złr. 78 50. Paifty 40 złr. 220-—. Czerw, 
krzyża Tow. aaitr, 10 złr. 56‘bO. Czerw, krzyzt węg. 
Tow. 5 złr. 84*50. losy fund. arcyks. Rudolfa 10 iłr. 
67*50. SaDna 4u złr. m. 275*— . Pożyozka Sa.cburga 
20 z5*. 11'*—. Tureckie oblig. pr* m. kolei po 400 fr. 
203 l< . J-reckie oblig. prem. kjlei pro. 2u4*—. Hoay 
kom, m. Wiednia z 1871 roku 537*—.

Be. lin, 13 października Austriackie banknoty 85*—. Spi- 
ry tu» — •— .

Paryż, 18 października Renta 3-pro. 97*75. Maka 29 00

\
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SUKNIE DAMSKIE wykończa starannie, z gustom i elegancyą 
po cenach umiarkowanych. MODELE PARYSKIE. 138 1 3

H u n  h u k u

w  E ry k o w ie , p n y  n i. G ro d zk ie j i. 3.

M o s d z m t s  T s a t ó a  B ł o c o o t n y c h  I n w s r  f o t o m .  ( n i  s i i n r k o w a i n .
i UGiowej SotóW f l i s ® ,  0 1  t a n i a  A u  wi mum mm n i :  i w a  w mmi i m  zatai?. «,«.

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

J ó z s f a  K u l e s z y
naprzeciw '■mam irza r\raka-
wi», posiada wielki wybór goto­
wymi pomników zpiaskowca. gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. Telefon 759 

234 143 O

Keucesronowane buiuru

W i i m l i  gd maszynaili
u. PaWŁ Kratka la

przyjmuje wszelkie roboty w języku polskim, 
niemieckim i irancnskim po 64 h. 6665 2 O

Kapelusze dam skie
modele paryskie i wiedeńskie, poleca na sezon 

obecny Salon mód

n t o n i n a ‘ 6
K ra k ów , M ikołajsJt»i 11, I p.

Przyimuje się kapelusze do przerąbania i prze- 
fasonowania po cenacb przystępnych. 415 5 5

99

r » W v t » »

l  J a s t  i s a t e s S y !
| J ś d r k i i  S n o i m s k ś ®  t

| i  k s  p u s t a  n i s  a * w s  k ?  *

% du handlu pod firmą 424 6 0 4

ubu. H i  1  U f i i i
|  Haiy Rysek, roi ul. Szpitalnej.

A u n * i i t o M I jest z powoda wy­
jazdu za przystępną cenę do sprzedania. W ia­
domość w Garażu Rudawskiego, ui. Zwierzy­
niecka. Tel. 900. 414 3 3

s i z i a i r 1
tanio do sprzedania- Oglądać można co­
dziennie między godz. 3— 4 pizy ulicy 
Czystej 12 , parter, na prawo. 437 4 o

Hafty
wszelkiego rodzaju i monogramy wyko­
nuje po przystępnych cenach J a d w ig a  
K u s iń s k a , ul. Ogrodowa 1. 8, parter, 
na lewo. 398 18 o

mu
udziela lekcyj chemii, fizyki, oraz hi- 
storyi naturalnej (przygotowuje również 
lo  egzaminu dojrzałości) warunki przy­
stępne. Zgłoszenia do Administracya 
,N. Reformy44 pod ,,L. 3 8 0 “ . 380 15 o

L O M N A

|  000 0  Wilia Central. 0000

iP ier^ siorzedn y  pensyonDi polski. 
0 00 Ceny umiarkowane, ooo

Dojazd statkiem z Rjeki (Fmme) lub ko­
leją elektryczną z Albazyi-Mattuglie

§ A L © N  , . A R S “
u l.  ś w .  J a n a  1 , I  p . ,

otwaity codziennie, nie wyłączając świąt i nie- 
edziel, o d  g . 10—1 i tfd Ż- -5 p op . Wzbo­
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna­
komitszych artystów. 346 2h O

361 20 O

Kais w Starym Taatrze.
e «

K a t a l o g -  -
utworów dramatycznych jedno i więcej 
aktowych dla teatrów amatorskich, wy­
syła za darmo K s ię g a r n ia  P o ls k a  
w e  l iw o w ie . m  34 52

K r a i i ć w ,  i l i s a  F l o r y s s i s k a  2 5 .
Ponieważ ogłoszone przez nas z b io ro w e  w ie ­

c z o rn e  b u is a

. ę ^ L a  t r a n c i a s k i e g o
po zniżonej cenie (K £0 za kurs 4-miesięczny) 
dotychczas nie doszły do skutkn, a chcąc jak 
najszerszej publiczności dać możność korzysta­
nia z tych knrsów, zawiadamiamy niniejszem, 
iż «ins,a 20 b. m . jnż bez względu na liczbę 
zgłaszających się. rozpoczniemy wyżej wymie­
nione kursa Opłatę zaś, celem umożliwienia 

nauki Każdemu, zuiżamy do

H  *8  —  z a  c a l /  k a r s  c ? t e T ® « i ie -  
s l ę c z n y ,  p la t a y o h  w  Z
C: którzy z jakichkolwiek powodów nie mo­
gliby obecnie korzystać z wykładów, będą mo­
gli rozpocząć naukę dnia 1 listopada b. r. na 

tych samych warunkach.
Niezależnie od tej zniżki, zniżyliśmy również 
Cenę za lekcy e języka francuskiego, pobierane 

w godzinach przedpołudniowych.
W  końcu nadmieniamy jeszcze, iż w obecnym 

sezonie co tydzień rozpoczynamy nowe

ł b i o T C w e  k i ? ; * s £
języków: b u g ie ls k ie y o , fr a n cu s k ie g o  i  nie- 
m ieck ieG o . 440 4 4
T h e  B e r litz  S c h o o ł  c l  L an gu  a g e s .

am mam i
przez Izbę handlową i przemysłową we 
Lwoy, ie mianowany i przez c. k. Na­
miestnictwo potwierdzony i zaprzysiężony

s en za i
dla sprzedaży i kupna ropy, wosku zie­
mnego i produktów tych minerałów. 
Jako urzędnik publiczny pobiera przy 
transakcyach ściśle oznaczoną a zatwier­
dzoną przez c. k. Namiestnictwo opłatę 
senzala. Udziela swej klienteli rzeczo­
wych i wiarygodnych informacyi w za­
kres przemysłu naftowego wchodzących.
Biuro: L w ów , plac Smolki 4. Tel. 1059 
i D r o h o b y c z . 121 21 o

Szkodliwość nikotyny usunięta

W F . M r .  W .  B e l d o w & k i  w  K i - a t k o w f e .
Z przyjemnością donoszę WPanu, ze od czasu, jak używam Pańskie, waty 

„Salvesol“ w cygarniczkach szklanych, nie doznaję przykrych objawó\Y, które 
mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. W obec tego upraszam o nadesłanie mi 
za pobraniem pocztowem i t. d.

Lwów, 2 maja 1903. Z Wysokiem poważaniem
P r o f .  D r  A n t o n i  M a r s .

O dobroci i doniosłem znaczeniu preparatu , , S i f i v e 9 o I e<,  świadczą naj­
lepiej rozpowszechnione

T u t k i  e y g a r e t o w e  z e  „ S a I v e s o l e m " .

Oryginalny pakiecik „ W a t y  S a W e s © ^  wystarczy na 200— 400 pa­
pierosów lub cygar.

1000 tutek ze  ,,?a Iveso3 e m “  K  2-80.
Pakiecik waty „ S ś l lv e s <  »14< 30 lub 60 hal.
W  Cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal.

W yroby te poleca: Z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  w y r o k ó w  p a p i e ­
r o w y c h  „ N O P I S S  4275 7 13

" Mr. W. B E L B O W S E L  I r a k ó w .

Wypożyczalnia'  książek
p. t.

w Krakowie, ul. św. Jana 4,

poleca p o w o ś c i n a u k o w e  I b e le ify s ty p in e  W języku polskim, francastdm 
i niemieckim, Warunki przystępne- Dogodna wysyłka na prowincję. Katalog 

GO h. z przesyłką 70 h. 41 87 0

Poioj? elegantko uizadzone
z utrzymaniem lub bez, zaraz do wyna­
jęcia. Batorego 25, II p. ' 5757 15 20

Koncypient ad w.
Dr praw., kat., z praktyką, poszukuje 
posady od 1 listopada. Zgłoszenia przyj­
muje ńdministracya „N. Reformy11- pod 
M. 6&31. 6231 6 6

Lektyi mi aa i a a i i i
udzielam po przystępnej cenie. Zgłosze­
nia pod „O -jlE T11 przyjmuje Admini­
stracya' „Nowej Reformy11. 436 4 o

int- Panua: zna,14ca się na go- 
I I bwMm spodarstwie, białem szyciu, 
poszukuje miejsca. Łask.zgłoszenia pod 
,Praca14 poste rest. Dąbrowa. 316 15 o

N a  ś l u b y
polowania i wycieczki, wynajmuje samochody 
i powozy, P io e p  t i u z i k o w s K i ,  u l .  P ę -  
d z i c h ó w  1. 1 8 .  Telefon 336'. 389 18 0

a i p l a  U n  f c S K r a r
pne. — Zgłoszenia pod N a u c z y c i e l k a  w Admi- 
nistracyi „Nowej Reformy14. 335 22 o

oraz pomocy we wszystkich przedmio­
tach z niższego gimn, lub szkoły wydz., 
rnlzńla b. uczeń wyż. gimn. niern. w 
Cieszynie. A. C.. ul. św. Gertrudy l.*23, 
parter, oficyna. 334 4 o

Założony w r. 1872

ZsSIaii sitjsipo-Ueiiiisli

Kraku w, ul. Rakowicka 7, tel, 482,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowinoyi, oraz poleca w.elki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, 
marmuru i granitu. 81 225 30 J

IlflHAM szkoły przemysłowej, z braku 
Ul 4 b l l  środków do utrzymania, po­
szukuje lekcyj lub też jakiegokolwiek 
zajęcia popołudniowego. „Wiedza44 poste 
restante Kraków, za okazaniem Kwitu 
inseratowego. 435 3 o

Jsarmacyi
poszukuje zaraz praktyki w aptece. Zgłoszenia 
pod „Aspirant11 poste rest. Nowy Sącz, ( 692 2 2

Hit K I ?  s u m
R®g®żkS

szczotkowe, kokosowe i żelazne
oraz 6298 2 2

SZCZOTKI
do w ycierania nóg polecają najtaniej

K a l o s z e  r o s y j s k i e .

ic
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

J Ć Z K T A  K A R M A t f S K A
K R A K Ó W , U L . Ś W . K R Z Y Ż A  7 , I p .

W  wielkim wyborze kapelusze żałobne. 208 48 o

Pierwszorzędne dekotacye i urządzenia. Odznaczony medalem i krzyżem.

Akuszerka
S. T. stawia bańki, poleca się Szanownej 
publiczności. Ul. Szlak 7,11 p. miesz. 64. 

430 3 3

We M  Unia 26 Dażtfzfcemifca 1909 r.
JtuHdiga Francillo

11 .1 . o m  BdJwsui s  R t i i i i

e e

11/ piateK dnia 5 lid op ada  1909 roku
Aulom  Hełikins

wiolonczelista.
Program: SonetaRachmaninowa, Chopin, 

SchuniaiiD, St. Saens i t. d. -

N

"J p iątek 12 listopada 1909 r.
Artur hiiDinsftin

pianista. 432 e o

w MERKURY1
Gazeta losowań i handlowa

Kraków, Rynek gl. 5.
X III ro czn ik . X III rocznik.
Dokiadno wykazy wszystkich cią­
gnień. Popularny dział handlowy i 
giełdowy. Bezpłatny dodatek w 

styczniu 429 2 o
„R o czn ik  f in a n s o w y ”

zawierający wykazy niepodjętych 
wygrany cli, wy n uszący eh mil iony K.

Prenumerata
całoroczna 3 K 60 h, półroczna 
1 K  80 h Numera okazowe daimo.

M b  m e b l i  g l e t s c k
i isssm śu.

posługujących ubogim

w Krakau/ie, Kaźmierz, ul. Krakowska 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
*woje z drzewa gięrego. jako to- krze- 
sła, fotele, bujanki, kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami forneroweiiii a po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone porączkami.
Krzesła do naprawy i polituroawnia 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione . odnowi me jako 
też nowo zakupione.

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie. 126 32 o

Na żądanie wysyła się cenniki.

Z a k la J  pogrzebow y
J ó z e f y  B iw a k o w e j

Kraków, ul. Mikołajska 14, filia  ul. Zwierzyniecka 32. —  Te'efon Nr. 248.
pod kierownictwem A n t o n i e g o  H o r a k a  em. ck. ofieyała mlicyl.

Największe składy trumien metalowych, dębowych, wieńców etc., przeprowa­
dza przewóz zwłok, ekshumacye itp- — Ceny u m ia r k o w a n e .

168 80 O _________________

o; "odtórzu, uilca ih u ta k u  5,
oprocentoAYuje w k ł a d k i  n a  I t s i a ż e c z k i  w k ł a t ! i k « w e  310

LOTERYA
m n a i s e ^ y c l e a s k t e ,

Cel tak bardzo doniosły, jak zdrowie nauczycielstwa, poczucie wdzięczno­
ści dla wychowawców młodego pokolenia, potrzeba społeczna, aby k a ż d f  na­
uczyciel mógł spełniać swe ooowiązki, a wreszcie bardzo k o r z y s t n y  plan głó­
wnych i pobocznych wygranych, powinny zapewnić loteryi fantowej na budowę 
sanatoryum dla p i e r s i o w o  C f t o r y c h  nauczycieli, bez różnicy narodowości 
i wyznania, jak najwszechstronniejsze poparcie.

Dochód z loteryi jest przeznaczony na sanatoryum nauczycielskie, a więc 
grosz każdy z lichwą odpłacony będzie, bo przyniesie zdrowie wielu jednostkom 
zdolnym do pracy kulturalnej 1 społecznej. .

A  sanatoryum nauczycielskie to gwaraucya zdrowia nietylko nauczycieli, 
ale i dziatwy ich pieczy powierzonej.

Do tego dodać należy, że plan gry daje każdemu nabywcy nadzieję 
t r z e c h  g łó w n y c h  w y g r a n y c h : w kwocie 1 5 .0 00  koron, 9 .0 0 0  koron i 
3 .0 0 0  koron, tudzież 5 -0C 9 ] ą h c s z n y c h  wygranych w postaci 5 .0 0 0  Ran­
tó w , łącznej wartości 7 0 ,0 0 0  koron. 1601 10 10

L o s y  p a  1 k o r o n ie  w s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .

J l > .  F r i e d l e l m .

“  £a ®•a
= -ag J ,
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K r a k ó w ,  R y n e k  1 7 .

WARUNKI W YPO ŻYCZA LN I NUT:
4 kawałki miesięcznie 
6 kawałków miesięcznie

6 kawałków m iesięcznie.......................................  . K 3-—
Z preiilia: Alionent otrzymuje co miesiąc premię w nutach

wartości
. Zmiana nut raz na miesiąc, za to pięciokrotna 

Na pi o w in c y ę . ilo4e kawałków.

Kaucya K 4' • 6042 10 10

©
od dnia złożenia do dnia podjęcm 
Stan wkładek na książeczki wkładkowe 7 5 7 . 5 0 0  k © F © H , stan 
udziałów 1 1 2 . 0 0 0  " k o r o n ,  portfel wekslowy 1 ^ 2 1 7 .0 0 0  k o # 4. 

Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. 228 12 12

Pray wwiplnia książek
r a w M i ś

mm i  I. i

w .

w znacznie rozszerzonym lokalu. Dział bele- 
stryczny i naukowy obficie powiększony. —  
Osobny dział dla młodzieży. Na prowwcyę 
wysyłki w specyalnych skrzyneczkach, pod 
nader korzystnymi warunkami. Przy wypo­
życzalni sprzedaż dzienników. 444 1 0

B azar K r a M u  1 M m
s  Krokoidie, przy ulicy Szewskiej Z (!uź przy Runkuj.
Na składzie znajdują się wyroby najlepszej jakości, jako to: h u c lk i m ę ­
s k ie , d a m s k ie  i d z ie c ię c e  najlepszych fasonów, jak również o b u c i e  
a m e r y k a ń s k ie  B oks-G & !bs, C h ev»ea iir  Przyjmuje także zamówienia 
miejscowe, z prow incji za nadesłaniem starego bucika, wykonując tako­

we punktualnie, ściśle podług miary.

Weny przyiiępae. Ceny ortystępne.
Nadmieniam, iż prowadząc interes kilkanaście lat, starałem się zyskać 
względy Szan. Klienteli, a zatem polecam się nadal łaskawej pamięci.

.Zostaję z poważaniem

384 10 10

PIEFWSZOKZRDNJ ZAKŁAD POGRZEBOWY
411 10 12

K Ł A K Ó W , U L IC A  W m O Ł A J S K A  L . 16. —  TE L . W ft. 51.

I M  mml znatzy nil bogcctioo!
Piękną cerę można mieć przy użyciu  K ” e * i m  7 e n U 9  usuwającego 
P l E t a l ,  płamy, opaleniznę i liszaje, oraz P u ^ i* ! !  V©H1B3S dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie; przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum S t .  G ó r s k i e g o  w  W a r s z a w i e  Główny skład 
w Drogueryi Magistra famacyi J. HANAKA, Kraków, Szewska 5.

Kr6m Venus słoik u 1 kor. 50 h i 2 kor. 50 h. Puder Venus pudełeczko ń 40 hal.
2703 10 10

przy dl św. Tamasza L l  tui przy płatu Szczepańskim. Filia: ulica Ropanka 1 .6. —  Telefon 81 33L
Zakład podejmuje eię urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich

ki ajów europejskich. 12 248 O
BI |

Z druKarni Literackiej w Klukowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górsni.


